
Nr 110. Kraków, Czwartek 15 Maja 1902.
i

Rok X X I.
«nriiiłlnAin niedzTftl i świąt uroczystych. 

„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyją „ o s i :
> V  "

pólrooznlo
P p e n u  zxx e  •*? i

rołznił: 
24 koron
32 ,
36 i

W  miejscn .....................................
W  Austro-Węgr. z przesyłką,poczt. 
W Państwie Niemieckiem . . ■
We Włoszech, Francji, Anglii, Belgii, 

Szwajaryi, Turcyi i inn. krajach 48

12 koron 
16 .
16 n

k w a r ta ln i* ;

6 koron 
6 .
• .

12 „

nlłilfoznlł
2 korony 

2 kor. 70 L  
3 . - a

4 „ -  „

NOWA
24 «
10 h., z przesyłkr pocztową 12 h. —

Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) k®«tu^ ic; 'K ^ k iig o -re -i .f lo h n a , u|. Karda Lu- 
We Lwowie w Biurze dzienników A. p r sy in '" .'*  « <  Hftko ,ia c a i»
awika 9, do nabycia po 12 h. P r en u n ie r  . raIr i ogłoszenia nnseratyj nprasza się 
Listy z pieniędzmi i przekazy p i e n i ę w Krakowie, -  Listów nielrankowanych 
nadsyłać franco do Administracji „N ^  p r z ^ m t ^ g ^  ^

R ę k o p is ó w  n a d sy ta n y c  Mef 0n iia “  n i. J a g ie llo ń s k a  10.
A d r e s  B .ed a k oy i I ^ L ' -  Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484

T e le ib n  B e d a k o y l i  AdmLnl*tra0

Ppenumerat^ przyjmują:
s a m le js o o w ą . Adminisiraoya „Nowej Reformy* i wszystkie nrzędy pocztowe; m le js o o -  
wą: administracja „Nowej Reformy* Główne trafika w Kynkn. — Agencja J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego. Sukiennice. — H; idei 
Kretschmera, Rynek, — Hande! J. Ekiera, ni. Karmelicka 18. — S a m le js o o w ą  p ren u ­
m erato  I o g ło sz e n ia  przyjmują Biura dzienników we L w o w ie  L .dwik Plohn, ul. Ka­
rola Ludwika 11, S Sokołowski. — W  P rz e m y ś lu  Heszelos, — W J a r o s ła w iu  L. Strassberg. 
W  W ie d n iu  pp. Haasenstein A Yogler (takie w H imburgu, Frankfnrcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazy) i i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hambnrgn, Monachium 
1 Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dnkes Nachf., H. Schalek J. Danni di rg — 

W  P a r y ż "  Sociśtś Mutuelle de Pnblicitś A. L o r e t t e  directenr, Rue Canmartin, s i . 
O g ło s z e n ia  (insersty) przyjmuje sdministrsoya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h za każdy następny raz po 10 h. — N a d e ­
s ła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiemza. — G ło s y  p u b llo z n e  
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Z a łą o z n lk l do „N Reformy* (prospekty cyrknlane, ogłoszenia ltp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od <00 egi. dla miejscowy oh prenom.

Należytoić należy naprzód nadsyłać przekazem pooztowym.

Na nauką!
K r » k ó w ,  «  .

 ̂ coś pocieszmej- 
Nie prędko znowu trafi się Qzasu“ wo- 

;zego, nad wczorajszą opozjcyś ” prezesa. — 
>ec Koła polskiego, względni* Je& \ lWorskiego 
ledaktorzy „Czasu“ chcieli Eks • dobr0 chęci 
iczyć... polityki! W  zami%»t;za d wytrawnego 
(trzymali lekcyę „polityk1. Kołem pod 
najstra politycznego, Kierują 
lagą rządową od lat tyln..- ^oWSkiego byli 

Redaktorzy organu stańLArymi, niż sam... 
n tym wypadku więcej rzą t0 nie Rusin Ba- 
uinister oświaty. Myśl, z®. p. Apolinary 
syli, lecz prezes Koła Pols 1 do’ rządn w spra- 
Jaworski wnosi interpelacyi iw0wskiej,
wie ukrócenia swobód sierdzenia, że in- 
yystarczyła „Czasowi'1 do „oparciem i nie- 
;erpelacya „podobna*1 hyła c0 młodzież poli- 
ako sankcyą wszystkie#0’ ż„ w stosun-
;echniczna nabroiła, z®a^„{0 poiskie m a w ą- 
tu młodzieży do wiadz. ■ . glonie słuszność".
; p 1 i w  o ś c  i (s ic !) , po J by)aby n a jw ięk szą  
N aturaln ie w ątp liw ość. tft rzeCież w edle  u god o- 
w św iec ie  zb ro d n ią , J k a ,  zw łaszcza  w o b e c  
w ego „C za s u " , każda ffwgze musi m ieć słu- 
po lsk ie j m łodzieży , za
szność. raworski w n iósł in terpe -

T ym czasem  E ksc- J® • c hw ili n ie znam y, 
lacyę, k tóre j treści w b y ć  o b cą  mjm .
N ie m nsiała jed nak  na in terp e la cy ę  zaraz, 
strow i H ir t lo w i, sk ° te jegraficzn ą , w parę mi- 
odw rotną p ocztą  i. . 0 d c z y t a ł  g o t o w ą  
nut po je j  wniesie® ’ & nj0 by j a także fo r - 
u a  n i ą  o d p o w i ® “ jdoCZni.ej zb y t agresyw n ą , 
ma in terp e la cy i „ (Z d z iw io n y , ani zg orszon y  
skoro p. H arte l ft j 0gft bow ie m n a jm n ie jsze j 
nią n ie był- tfugcalencya J a w orsk i poK aził, 
w ątp liw ości, ż0 A  n aprzód in terp e la cy ę  K o ła  
co n a jm n ie j dz,?wjaty  i w ytłom a czy ł mu, że 
p. m in istrow i 0 bedzje m niejszem  w n iesien ie  
z d w o jg a  z łeg 0 . roay  niż n p przez
in terpelacy i z® arzyszy , a ju ż  zn aczn ie  zdro-
D aszyńskiego  ̂ . g d y  mjn ister  p rzez da

^ 6j natychm iastow ej od pow iedzi p ok rzy żu je  
^ z e l k ą  ew entuainą akcyę radykalnych p osłów

W i 'w e d le '*  tego& program u  w szy stk o  p oszło  p ię- 
tniA i sk ładn ie- ouie E k sce le n cy e , Ja w orsk i i 
W p o  v u re j’*e&>**J* zej n iew in n e j p o ty czce , 

n a isp o k o jn ie j w świecie zasiąść w bti- 
m ogły  nal 8P" J m do śn iadanka i m iłą p o -
fecie Parlam, “  ?  „roces trawienia. 
gawędką podsycał: P ^  pariamentarnej do-

D zisia j, g dy *  J  Ę feiJc. Ja w orsk iego , 
s tan ie  się „C zas w  J dft serdecznego
b ęd z ie  miał ‘ ^ P ^ ^ S p r z y c z y n i . się mu 
śm iechu , k tóry  m ez przysp ieszen ia  „b o -
d o  za ostrzen ia  apetytu  i przysp

rae ca n o n ica e " . tłnr7V  C zasu“ —  nie nc? cie
Ej, panowie reda jaworskiego... lojatoo-

Wy tylko ?: ^  Zaszkodziłoby Vi am jeszcze
k i rządowei. Ni . . od regimentarza K
sriąć kilka lekcyj Poh y

ego. m eritum " strony ty  W  '
l0dząc do «u le4 że p. minister Har- 
stwierdzić n rektorowi politech-
m ?“ o o d  j e g o  o p i n i i
)zieślewskien>“ > r nj e s i e n i e  s t a n u  
* Z l l l e Ż“ 6n o l i l e c b n i c e  w o w

: o we  go  W P cbronił p. Hąr(el sie- 
W  ten sposób stX y młodzieży i
id od gromów łoWQ rektoratu po-
t skierował je na b

Z pod Gewoutn.
(Korespodencya „Nowej Reformy).

Zakopane, 12 maja.

(Wycieczki zimowe letników. —  Sport nartowy. —  Frek- 
weneya zimowa. —  Przygotowania na sezon letni.
Ruch budowlany. -  Dom klimtłyczny. —  Wystawa prac 
Folnera. —  Pomnik Chałubiasklego. —  Komlaya wysłana 

do Morskiego Dka.)

(O . C.) Tegorocsua zima aakopańsk. była bar­
dzo łagodna w porównaniu z poprzednią. Sanna 
trwała prawie przez trzy miesiące, a że p o g k i  
stale dopisywała, przeto robiono mnóstwu wycie­
czek w pobliskie góry i doliny, a nawet wobec 
niezwykle sprzyjających waranków udała s ę J© na 
wielka wyprawa, o której powinien świat turysty­
czny wiedzieć. Oto dwaj śmiali turyści, l ic z b y  się 
do najpierwszych i najgłośniejszych taterni w, r 
Jordan z Budapesztu i p- K ar°l Englisch z ra 
ko w a, przybyli w lutym przez Polski Grzebie , o 
linę Białej W ody i Roztokę do Zakopanego, a stąd, 
zabawiwszy tn jeden dzień dla odpoczynku, ruszy i 
do Jaworzyny Spiskiej, poczem przez dolinę ®w0 
rową na Ramię Lodowego do doliny Zimnej o f
i Szmeksu. , . . .

W  samem Zakopan«m coiaz więcej miłosniKOW 
sportu „nartowego*, a jednym z jegc najp niej 
szych i najdzielniejszych wyznawców jest za
mianowany dyrektor szkoły fachowej p. S. sra 
basz. On to wraz z p. J. Fischerem, knpeem z ra 
kowa, liczącym się do pierwszych taterników, o 
tarł nartami do Czarnego Stawu pod Kość e cem 
w czasie świąt Wielkanocnych.

Oddział piechoty austryaokiej odbył rów ueż w 
Intym wycieczkę do Morskiego Oka nartami  ̂ po 
kazało się, że wycieczka taka jest możliwa i o- 
stępna dla większej ilości ludzi w eiągn jedn*1 1 
dnia, gdyż starsi wojskowi opowiadali, że trudy 
tego dnia znieśli żołnierze z łatwością V\ ęgóle 
można przypuścić, ze sport ten rozwinie się prędko 
na tutejszym terenie, a Zakopane będzie w przy­
szłości stolicą „narciarzy".

Liczba gości wynosi od 1 stycznia po dziań dzi­
siejszy 1200  osób, ty. prawie w dwójnasób tyła, 
co zeszłej zimy w tymże czasie.

Teraz jednak jest Zakopane, jak zazwyczaj w 
tej porze, wyludnione, gdyż miesiące kwiecień i 
maj uchodzą, nawiasem mówiąc zupełnie niesłu­
sznie, za szkodliwe zdrowia piersiowych. W pra­
wdzie śnieg z deszczem pada często gęcto, ale po­
w ie trz e  jest tak  czyste i zdrowe, wolne od psłu 
kurzu 1 bakteryj, że ci, co w lecie bywają, 
maja o tem pojęcia. , , .__

Sezon letni za pasem: zarząd klimatyk gm y 
czynią gorączkowo Spiesznie wszelkie za egi, a y 
uzupełnić te brak., jek ie dotkliwie dotychczas czuc 
sic dawały letnikom. Roboty około chodników dróg 
i mostów rozpoczęto z d. 1 maja. Chodnik na Chram- 
cówkach będzie już w tym miesiącu wykończony. 
Drewniany most na Starej Polanie rozbiorą nieza- 
dłngo robotnicy, a zastąpią go stylowym mostem 
żelaznym; będzie to pierwszy most żelazny w Za­
kopanem.

Tuk upragniona i niecierpliwie oczekiwana prze­
cznica z kolei do K rupówek będz>e nareszcie w 
tym miesiącu rozpoczęta; roboty ziemne od dworca 
kolei do ulicy Sienkiewicza zaczną się już na przy­
szły tydzień.

Przeszło 600 robotników pracuje od 1 maja na 
rozmaitych punktach Zakopanego, największa ich 
ilość zatrudniona około nkończenia „cuneta", tj. 
sztucznego łożyska potoku Bystrego, które 150 m. 
poniżej mostu na Starej Polanie, przejdzie w na­
turalne, dzikie koryto, a raczej ów szeroki kamie­
niec, opadający aż do Cichej pod Gubałówką.

Roboty około wspaniałej drogi do Morskiego Oka 
równiaż podjęto 1 maja; kiernje niemi, jak przed­
tem, p. Karol Zieńkiewicz, inżynier W ydziału  kra­
jow ego, a kieruje z niestrudzoną energią, której 
zawdzięczać należy tak szybkie wykonanie dzieła 
pod względem technicznym bardzo żmndnego i to

w okolicznościach, które utrudniają tylko pośpiech 
i pracę, jak np. zimno, słoty, śniegi, niedostępne 
góry i lasy, brak komunikacyi, żywności, mieszkań 
dla robotnika, a stąd ogromn» trudność w ytworze­
nia, wyżywienia i utrzymania w kupie i ryzach 
całej falangi roboczej.

Można sobie wyobrazić, z jakiemi trudnościami 
połączona jest budowa tej wspaniałej drogi, pomi­
mo to jednak mamy w ła śn i nadzieję w tej nie­
spożytej energii, dzielności i sprawności p. Zien­
kiewicza, że ostatni i bardzo technicznie trudny 

■kawałek drogi od W anty do Moreny, długości 4 
kim., wykończony będzie jeszcze w tym sezonie.

Ruch budowlany w samem uzdrowisku nie bar­
dzo był znaczny: powstało jednak kilka wcale ła­
dnych stylowych zagród, między któremi odznacza 
się wdziękiem prawdziwej zakopańszczyzny zagro­
da p. Lewandowskiej na Kasprnsiach.

Inżynier Rutkowski, profesor szkoły tntejszej za­
wodowej. dostarcza prześlicznych planów do budo­
wli w stylu zakopańskim: sława jego rozniosła, się 
już tak daleko, że jeden z tych planów, jak to pi­
sał swojego czasu „Przegląd Zakopański*, kupiono 
zagranicą i gdzieś tam w Tyrula, czy Karyntyi 
stoi już domek stylowy zakopański, podług piana 
p. Rutkowskiego budowany.

Zarząd klimatyki pomieszczono w nowo przebu­
dowanym obszernym domu przy ulicy Nowotarskiej, 
dokąd również przeniesiono czytelnię klimatyczną, 
dostępną dla wszystkich gości Dezpłatnie. Czytelnia 
mieści się w dwu przestronych pokojach, z których 
mniejszy przeznaczony dla palących.

Ten dom klimatyczny me już swoją przeszłość 
wcale pokaźną, mieszkał w nim bowiem pierwszy 
proboszcz zakopański, ks. Stolarczyk, oraz wybitni 
działacze idei zakopańskiej, j ak Chałubiński i Ma­
tlakowski, a nadto genialny nasz Matejko, który 
pozostawił prześliczne rysunki na ścianach pokoju, 
przez siebie zamieszkałego. p rzy odnowieniu domu 
odjęte starannie deski z rysunaami i szkicami prze­
niesiono do Muzeum tatrzańskiego.

Prez„s klimatyki p. Piątkiewicz zamierza w o- 
grodzie tegoż domu nrząd/ić chednik kryty, t. zw. 
deptak długości 250 m.; na(j to kręgielnię, lawn- 
tennis i krokiet, w środkn dziedzińca stani" pawi­
lon dla muzyki, która tam będzie grała prz«d po- 
łnduiem.

Trzeba przyznać- że zarząd klimatyki jest roz­
tropny 1 dbały, jednak liognp żale , ntyskiwania 
na zupełny brak drzewa i węgla w Zakopanem 
świadczą, że c n a jp iln ijjszy ^ , kardynalnych ł$. tak 
powiem, potrzebach, nikt nie pamięU. Czyni sie 
rozgłos, zwabia się gości, reklamuje się zresztą 
bardzo słusznie zdrowotność Zakopanego, ale za­
niedbuje się główne obowiązki. Sprawa wodociągów 
tak nagląca i tak niezbędna dla pomyślnego roz­
woju a raczej dla przyszłości Zakopanego, ugrzę­
zła niestety znowu gdzieś w biurach wysokiej wła­
dzy, która się nie bardzo troszczy o tę zasadniczą 
kwestyę.

W  ostatnim tygodniu odbyła się w lokalu p.
Płonki wystawa prac artystyczuo-kowalskich p.
F olnera, polsk iego artysty-1 wala, który osiadł.-zy 
na stałe w Zakopanem , postanowił rozw inąć sty 
zakopański w żelazie i innych kruszcach, dotych­
czas bowiem  w szelkie wyroby sztuki podhala .ej 
w ykonyw ano przew ażnie w drzewie.

S zczególn ie j podobały się folnerowskie ozekany, 
knte i rzeźbione w stali, wykładane bronzem i mie­
dzią, których  piękna ornamentyka, zaczerpnięta z 
dzieła M atlakow skiego i pysznych w zorów  sztuSi 
Podhala, znakom icie wypada na robotach w me am. 
ś liczn ie  w yglądają  dziewięciorniki,  ̂ le ln j« ^  

głow ie, knte w stali, żelazie, czy miedzi na ciupa­
gach i toporkach  pomysłu artysty. . . .

Uwagę znawców zwracała szyszka kosówki, u a 
z jednego kawałka żelaza, nietrl1 ~ i 1 SC.1
technicznej, ale także jako ornament zgrabnintk., 
wdzięczny i prawdziwie swojski motyw. a 0 “  
wość podziwiano żelazne, zgrabne, s y o w 
korespondentki, małe płyty, rozmi iru 1 kształtu zwy­

kłej karty korespondencyjnej, oraz bilety wizytowe 
żelazne, pokryte ornamentyką góralską.

W  sierpnia nastąpi odsłonięcie pomnika Chału­
bińskiego. Będzie to uroczystość nietylko dla Zako­
panego, gdyż Chałubiński należał do tych ludzi, 
których działalność zna, pamięta i czci Polska ca­
ła. Pomnik tworzył artysta Nalborczyk, a odlewał 
w bronzie Dedrzeński z Podgórza. Stylową kratę 
pomysłu p. W itkiewicza kuje właśnie wspomniany 
Folner.

Nawiasem dodać należy, że już przed rokiem 
skromny pomnik, pamięci Chałubińskiego poświęco­
ny, stanął w parku dra Chramca, jego sumptem i 
nakładem. Tu osobista, prywatna, że tak powiem, 
cześć i pietyzm dla tego męża wyprzedziły działa­
nie ogółu i były może szczęśliwym bodźcem i za­
chętą, boć to stara prawda; „verba moyent, ezem- 
pla trahnnt*.

Z powoda interpelacyi posła Kozłowskiego w de- 
legacyach i odpowiedzi ministra Krieghammera 
w sprawie naruszenia terenu neutralnego nad Mor- 
sklem Okiem przez węgierskie władze, pod osłoną 
wojskową —  zarządziło namiestnictwo w drodze 
telegraficznej, aby starostwo w Nowym Targu zba­
dało rzecz na miejscu. Dnia 12 b. m. o godzinie 6 
zrana wyruszyła z Zakopanego komisy a starostwa 
do Morskiego Oka. Do komisyi należeli: sekretarz 
starostwa dr Jan Piekarz, jeden z komisarzy oraz 
żandarmerya.

Z Martyniki.
Dzienniki londyńskie otrzymały telegramy, opi­

sujące przebieg katastrofy i poprzedzające ją  z ja ­
wiska według opowiadań ludzi, którzy zdołali ujść 
z życiem podczas straszliwej klęskL Otóż wulkan 
Pelóe już dnia 3 b. m. około północy zaczął wy­
rzucać gęste kłęby dymu i płomieniste słupy, przy- 
esem dał się słyszeć silny huk podziemny. Dnia 4  
b. m., w niedzielę, na miasto St. Pierre spadł 
deszcz popiołn, skutkiem którego wnlkan stał się 
niewidzialnym.

W  poniedziałek z krateru wypłynął strumień la­
wy, mający 20 stóp wysokości a pół mili szeroko­
ści, i wyschłem łożyskiem rzeki dążył z nadzwy­
czajną szybkością do morza. Najpierw padła ofiarą 
katastrofy fsktorya Guerina. Morze odparte zostało 
wstecz na 300  stóp, poczem fala ze adwojoną siłą 
powróciła na dawny brzeg, nie czyniąc atoli wię- 
kssej szkudy. Silna detonacja trwała przez cały 
dzień i była słyszaną w kilkumllowej odległość' 
W  nocy z krateru buchnął słup płomieni, a wt»dy 
mieszkańców ogarnął popłoch.

W e wtorek wulkaD ciągle również pracował, wy­
rzucając lawę i popiół; we środę rano uspokoił się 
nieco, aie po południu wybuchnął z taką gwałto­
wnością, że nuk słyszano w St. Thomas, a poło­
żona na południe od Martyniki wyspa Santa Lucia 
drżała w posadach.

W e czwartek dnia 8  b. m. rankiem było wzglę­
dnie dosyć spokojnie. Okręt „Grappler* zajęty był 
naprawą kablu, w mieście zaczynał się ruch pra­
wie normalny, gdy nagle o godzinie 7 rano spadła 
na miasto burza, obsypując je  popiołem, otulając 
gorącą parą, gazami i płomieniami, gdy równocze­
śnie wrzące błoto spłynęło na nie z nieopisaną 
szybkością. W  jednej chwili całe miasto zaczęło 
płonąć. & port przemienił się W kocioł z wrzącą 
wodą, po której okręty palące się daremnie szu­
kały drogi na pełne morze.

Z Pointe-A-Pitre na wys] ie Gwadelnpie nadszedł 
telegram zawierający opowiadanie pierwszego ofi­
cera okrętu „Roraim a*, który tam przybył po ka­
tastrofie. W edług owego oficera katastrofa spadła 
na miasto pomiędzy godziną 6 a 7 rano dnia 8 
b. m., to jest we czwartek. Jeden z oficerów, wy­
słany na brzeg, musiał czemprędzej powrócić z o- 
bawy przed uduszeniem. W idział tylko zwalone 
mury domów i mnóstwo trupów.

Obecnie cała wyspa Martynika znajduje się w

takim stanie, że rząd francuski czyni już obecnie 
przygotowania do zupełnego je j opuszczenia. W u l­
kan Pelóe działa jeszcze ciągle, a wezbrane rzeki 
grożą niszczącą powodzią.

Na wyspie St. Vincent po nadzwyczajnych upa­
łach, które tam panowały dnia 5 i 6 b. m., nastą­
pił dnia 7 b m. wybuch wulkanu Souffrióre. Okrę­
ty, które chciały wyspę tę dokoła objechać, musiały 
cofnąć się z powodu duszących chmur popiołu. 
Było południe, a mimo to ciemności panowały nle- 
przebite i okręty z trudem pośród gradu kamieni 
mogły powrócić do portu Kingston. W  odległości 
150 mil od St. Yincent popiół padał na przejeżdża­
jące okręty. Z wysp St. Lucia, Trinidad i Barba­
dos statki dowożą na St. Vincent wodę i środki 
żywności.

Z mchu wyborczego.
Kraków, 14 maja.

„Miasto oddane zostało na łnp radykalno- 
socyalistycznej agitacyi", — poniedziałkowe 
wybory „to groźba zastoju i nowych przeszkód 
w rozwoju miasta"... Tak lamentuje i łzy kro­
kodyle wylewa starnszek z ulicy Różanej z po­
woda przejScia demokratycznej listy przy po­
niedziałkowych wyborach do krakowskiej Rady 
miejskiej. Prawda, że nowych radców nie wy­
brano dla umilenia żywota konserwatystom, 
ale i to prawda, że gdy, przy pomocy tych no­
wych radców, inaczej, niż dotąd, dziać się bę­
dzie w mieście, to nie wyjdzie ono źle na tem. 
Większego zastoju, niż dotąd, z powodu opie­
szałości i niedołęstwa radców miejskich, już 
chyba nie będzie.

„Czas"  ̂ pociesza się w nieszczęścia swojem 
myślą, że „stronnictwo, k t ó r e  s i ę  n a z y ­
w a ł o  p o i s k i e m  i d e m o k r a t y c z n e  m“ , 
już przestało ‘ egzystować. Dlaczego? Ha, bo 
obok prof. Rosenblatta, wybrani zostali w po­
niedziałek na radców miejskich pp. Seinfeld, 
Gross, Friihling, Birnbaum, Schmelkes, Dro- 
bner i t. d. Byłoby to stronnictwo jeszcze na 
czas jakiś uratowane, gdyby oprócz tegosa- 
mego prof. Rosenblatta, wybrano pp. Adera, 
Eichhorna, Marguliesa, Rothweina, Tillesa, 
Wachtla i W asserbergera, których „Czas" po­
lecał — no, i gdyby nie wybrano. . .  Daszyń­
skiego.

„Gzas" zwiastował też zaraz we wtorek ra- 
n atko okropną wiadomość, «  tui po wybo­
rach dnia poprzedniego, «  myśl plakatowej 
zapowiedzi, w ujeżdżalni pod Kapucynami prze­
mawiać mieli pp. R o t t e r  i D a s z y ń s k i .  
Na sprawdzenie faktu, że w ujeżdżalni pod 
Kapucynami Rotter nietylko nie przemawiał, 
ale że go tam nawet nie było — brakło czasn 
sprawozdawcom „Czasu", bo czekać musieli, 
ryehło-li miasto zapłonie na czterech rogach, 
a na ulicach wzniosą się barykady.

Jakież te wszystkie wymyślania banalne i... 
małe. Szkoda słów na polemikę.

Dzisiaj odbywają się wybory z Koła właści­
cieli wielkich realności (II A.) Ze strony kon­
serwatywnej postawiono następującą listę:

1) Dr Benis Artur, adwokat i szef biura 
Izby handlowo-przemysłowej. 2) Beringer Wan- 
dalin, budowniczy i v.łaśc. realności. 3) Dr 
Górski Piotr, poseł na Sejm i do Rady pań­
stwa. 4) Dr Leo Juliusz, profesor Uniw. Jag. 
i poseł na Sejm 5) Di Paszkowski Franciszek, 
adwokat i poseł na Sejm. 6) Dr Rothwein Leon, 
adwokat. 7) Sędzimir Mieczysław, naczelnik fi­
lii Banka kraj. 8) Dr Staniszewski Walenty, 
adwokat i syndyk Kasy oszczędności m. Kra­
kowa. 9) Szatkowski Henryk, sekretarz Tow. 
wzaj. nbezp. 10) Dr Tomkowicz Stanisław, 
konserwator zabytków miasta Krakowa. 11) Dr 
Ulanowski Bolesław, prof. Uniw. Jag. 12) H r.

Dwór w Haliniszkach
przez

Emmę Jeleńska

112 (fliąg dalszy)-
hvła o® ®adzwy' Więc chociaż ta rozmowa Dy toSunek jego

czaj przykra, chociaż w ogóle  czagu gdy
do pań Halickich był naprężony ,a^je wzbu-
zdanie jego o nowych zakonu ® ia_ j  p0
dziło oburzenie, podjął się tegft z»u' na via
odprawieniu mszy w kościółku p° n,adzenia
Sebastianelli, udał się do domu „zą xrftlickie
Sióstr Bolejących", gdzie obK Panie • z e n ia c h

miały dziś ranek przepędzić na cw
pobożnych. .

Zosia wróciła do hotelu. W  niepokoj ,
mogą* sobie miejsca znaleźć, oczekiwała j
roku. Matki nie było w domn, wyszła n
dząc o niczem, przekonana, że Zosia spi J
szcze i tam gdzieś oddawała się pobożny V ^
ktykom, nie przecznwając burzy, która s ę
rozszalała. . ■

I Zosia rada była, że jej nie widzi 
3koriczoną wdzięczność czuła dla monsigno 
Żurowskiego, iż wziął na siebie załatw m ^ 
oałej tej okropnej sprawy. I jaki on był 
bry! Jak serdecznie jej powiedział przy poże­
gnaniu: „Niechże dziecko nie płacze, me roz­
pacza, b*; Bóg czuwa i nie da zrobić krzy­

wdy. Trzeba się pomodlić szczerze i u sp ok oić  
się. Wszystko będzie dobrze". Jaki kochany, 
miły ten monsignor! Łzy napływały do oczu 
Zosi, gdy o nim myślała. Ale nie chciała się 
rozczulać, ani płakać i w samotności małego 
mieszkanka starała się czemś zająć. Modliła 
się trochę, a potem próbowała czytać, porząd­
kowała drobiazgi na stołach, to układała w szu­
fladach swoje rzeczy, ale nic jakoś nie szło, 
wszystko wypadało jej z ręki i umysł oderwać 
się nie mógł od lego jednego przedm'otu, co 
powiedzą mama i Terenia? jak się to skoń­
czy? Więc bezradna, niespokojna, kręciła się 
bez celu po pokoju, drżąc i zrywając się za 
każdym szmerem, co chwila spoglądając na 
zegarek, to pełna nadziei, że wszystko będzie 
dobrze, to łamiąc ręce w rozpaczy.

— Co się tam dzieje? co się tam dzieje?— 
powtarzała, przenosząc się myślą na via Maz- 
zini i widząc w wyobraźni zimną twarz Tere­
ni i gniewne oczy matki.

I sama nie wiedziała, czego się boi, ale 
strach coraz większy ją ogarniał, krew zamie­
rała jej w sercu i skulona w fotela, z głową 
schowaną w dłoniach, lękała się spojrzeć wo­
koło siebie.

Nagle za  drzwiami usłyszała gruby głos mtj-
ski *

_  Tak mówżeż porządnie, ośle jakiś! „Ici",
czy nie „ic>?“ . ,

I cichsze tłomaczeme po francusku, że „ma­
dame est sortie".

— „A  mademoiselle est?" Czy jest?

Boże! czyjże mógł to być głos. 
cial Ale skądże? tn, w Rzymie? Jakiś Polak, 
ale nie stryjcio. O, nie) oni sobie siedzą szczę­
śliwie w Haliniszkach i ani myślą, że jej tn 
tak źle...

I na wspomnienie Haliniszek łzy znowu rzu­
ciły się jej do oczu.

Ale sprzeczka za drzwiami tru Ja dalej. — 
Gruby głos męski miotał po polsku energi-
cznemi wyrazami.

Aż jakaś silna ręka szarpnęła za klamkę, 
drzwi się otworzyły i stanął w nich pan Adam
Halicki. . . .

— Stryjcio! — krzyknęła Zosia i jednym su­
sem była przy nim, otoczona jego ramionami, 
schowana i przytułon. do jego szerokiej pier­
si, _  Stryjcio! Stryjcio! —  powtarzała, pła­
cząc i śmiejąc się razem i obsypując twarz 
jego i ręc© poca-łunkBnii* - Z HaliniszcK! z 
domn!... Ach, zabierzcie mnie, zabierzcie do do­
mu... Ja do domn chcę, do babuni... Ja tu nie 
mogę dłnżej... ja chcę do domu...

Płakała na d^bi e, czepiając się ramienia stry- 
jowskiego i twarz kryjąc ma na piersi.

A on rzekł: .
—  Toż ja tego i przyjechałem.
Ona spojrzała pi zez łzy.
—  Zabrać mnie?
—  A zabrać.
—  A  skądże stryjcio wiedział?
  Jak to skąd’  Toż same pisałyście o tych

jakichś zaręczynach, wujc my zaraz pomyśle­

liśmy: głupstwo zrobią. A jak przyszedł ten 
twój list do Ani, co to ni to, ni owo, tak wi­
dzimy, że źle. Zabrałem się i przyjechałem.— 
Jeśli ten jakiś hrabia będzie miał ochotę, to 
do Haliniszek wolna droga, niech przyjedzie, 
pokaże się, a zechcesz wtedy sama, no, to zo­
baczymy. Ale tak, nie wiadomo ani kto, ani 
co, niedoczekanie jego! Niech przyjedzie... po­
stara się...

—  Nie, nie, ja nie chcę! —  zawołała Zosia. — 
Nie chcę go widzieć nigdy, nigdy! Ja myśla­
łam, że on uczciwy, porządny, a on jest okro­
pny człowiek, nie, nie chcę...

I znowu wspomnienie wczorajszej sceny sta­
nęło przed nią i okryło twarz jej rumieńcem.

Pan Adam zdumiał się i zaniepokoił. W  jego 
błękitnych oczach odbiło się przerażenie, otwo 
rzył usta i chciał o coś pytać, ale jakby się 
zląkł i zamilkł. A Zosia znowu się przytnlia 
do niego i zaczęła powtarzać:

— Ja chcę do domu, do babuni!...
Ale on nie odpowiadał, przerażonym wzro­

kiem patrząc przed siebie. Jakieś okropne my­
śli snuły mu się po głowie. Zosia szarpnęła 
go za rękaw.

—  Stryjcio mnie zabierze zaraz do domu ? 
Stryjciu, proszę mnie powiedzieć!

On otrząsnął się i spojrzał na nią. Nie, to 
było niemożliwe! Ale wiedzieć mnsiał wszy­
stko.

—  Zosiu, — rzekł, sadzając ją przy sobie, —  
trzeba wszystko mnie powiedzieć —  co i jak? 
Od początku ao końca — rozumiesz?

Ale ona znowu zaczerwieniła się i zwiesiła 
głowę.

— Kiedy ja, stryjciu, wszystkiego nie mogę 
opowiedzieć —  szepnęła.

—  Co?
—  Ja wszystkiego nie mogę powiedzieć...
—  Jezus, Mary a! Cóż ty zrobiłaś! —  krzy­

knął z rozpaczą.
—  Ja, stryjciu? Ja nic nie zrobiłam. Oni 

zrobili bardzo źle.
—  Kto —  oni?
—  Hrabia Paulin i... jedna pani.
Zatrzymała się cała czerwona.
—  Więc jak ja to zobaczyłam —  mówiła 

dalej po chwili, —  to ja im powiedziałam, że 
już nie chcę wyjść za niego. I nie pójdę, za 
nic w świecie! —  dodała z gniewem.

—  Bo ja ) ierwei jego nie kochałam, to
prawda, ale myślałam, że on porządny i że
mnie kocha, a przytem, mamie i Tereni byl
potrzebnj i wszyscy mówili, że niepotrzeba ko' 
niecznie miłości. W ięc przyrzekłam. Ale tê  
raz ja wiem, że on kocha nie mnie, a zupeł 
me kogo innego i że śmieje się ze wszystkie­
go i za nic, za nic w świecie nie pójdę zi 
niego! I niech stryjcio mnie zabierze di
domn.

Zabiorę rzekł pan Adam. A przez zę 
by szepnął z oburzeniem:

—  Ot, matka!... Boże odpaść...
(Ciąg dalszy nastąpi).

k
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Wodzicki poseł na Sejm krajowy i do Rady 
państwa.

Uderzającem jest, że w tej liście, chroniącej 
przeważnie przywódców stańczykowskich przed 
niepewnemi losami w dwóch jeszcze pozostają­
cych kuryach, małej własności i inteligencyi, 
brakło nazwiska... hr. Stanisława T a r n o w ­
s k i e g o ,  który podobno wcale do Rady miej­
skiej kandydować nie będzie. Co prawda, rzad­
kim on w niej bywał gościem.

Mzeme mmw m ie fim i.
Kraków, 14 maja.

Doroczne publiczne posiedzenie Akademii 
umiejętności odbyło się w tym roku przy licz­
niejszym niż po inne lata udziale przybyłych 
umyślnie dostojników zamiejscowych i miejsco­
wych członków, przedstawicieli władz, oraz pu­
bliczności i młodzieży.

Wśród przybyłych dostojników na honoro­
wych miejscach zasiedli kardynał Puzyna, na 
miestnik hr. Piniński, marszałek krajowy An­
drzej Potocki, dr Michał Bobrzyński, delegat 
Fedorowicz, prezydent sądu wyższego Czysz- 
czan, a dalej naczelnicy władz, profesorowie 
uniwersytetu i goście a w ich gronie liczny 
zastęp pań.

Na estradzie zajęli miejsce JE dr Julian 
I 'unajewski, zastępca protektora Akademii, 
Stanisław ńr. Tarnowski, prezes Akademii, Sta­
nisław Smolka sekretarz generalny i prelegent 
prof. dr Wł. Natanson.

Posiedzenie zagaił w imienin protektora, arcy- 
księeia Franciszka Ferdynanda, JE. dr Dunajewski, 
poczem prezes Akademii, hr. Stanisław Tarnowski, 
w ygłosił przemówienie powitalne, dziękując zgroma­
dzonym dostojn ikom , a w pierwszym rzędzie ks. 
kardynałow i, namiestnikowi i marszałkowi krajo 
wemn za uczestnictwo w tern dorocznem święcie 
A kadem ii, która , ceniąc sobie życzliwość i opiekę 
stara się nsilnie o rozwój i skuteczne wypełnianie 
swoich ciężkich i odpowiedzialnych obowiązków. 
Pociechą jest dla i  fe .demii przekonanie, że życzli 
wość je j okazywana jest zasłużoną, że idąc drogą, 
w skazałą przez poprzedników, prowadzi dalej swe 
wielkie dzieło. O iie udało je j się w obiegłym ro- 
ku stanąć na wysokości swoich zadań, to wyjaśnia 
sprawozdanie sekretarza generalnego.

Po przemówieniu hr. Tarnowskiego zabrał głes 
dr Stanisław Smolka i ogłosił nominacye nowych 
członków Akademii.

Nowi akademicy.
Na Wydziale f i l o l o g i c z n y m  członkami 

czynnymi krajowymi wybrani: K a w c z y ń s k i ,  
Maksymilian i S t e r n b a c h  Leon, profesowie 
uniwersytetu w Krakowie. Członkami czynny­
mi zakrajowymi: C h m i e l o w s k i  Piotr, były 
profesor uniwersytetu w Warszawie i Jan 
K r i  c z a  la ,  profesor uniwersytetu czeskiego 
w Pradze. Korespondentami: B a  u ch  Gustaw, 
dyrektor Archiwum królewskiego w Norym­
berdze; C z u b e k  Jan, profesor gimnazyalny 
w Krakowie; M y c i e 1 s k i hr. Jerzy, profeso r 
nniwersytetu w Krakowie; K r u c z k i e w i c z  
Bronisław, profesor uniwersytetu we Lwowie.

Na Wydziale h i s t o r y c z n o - f i l o z o  f i c z -  
ny m:  Członkiem czynnym krajowym A b r a ­
h a m Władysł&w, profesor uniwersytetu we 
Lwowie. Członkami czynnymi zagranicznymi: 
J a b ł o n o w s k i  Aleksander, historyk w War­
szawie; K o r z o n  Tadeusz, bibliotekarz ordy- 
nacyi Zamoyskich w Warszawie; W i e r z b o w ­
s k i  Teodor, profesor uniwersytetu w Warsza­
wie.

K o r e s p o n d e n t a m i :  C z e l a k o w s k y
Jaromir, profesor czeskiego uniwersytetu w 
Pradze; C z e r n i a k  Wiktor, profesor uniwer­
sytetu w Krakowie; K a r j e j e w  Mikołaj, były 
profesor uniwersytetu w Petersburgu; K r z y ­
ż a n o w s k i  Stanisław, profesor uniwersytetu 
w Krakowie; P o t k a ń s k i  Karol, prof. uniw. 
w Krakowie.

Na Wydziale m a t e r n a t y c z n o - p r z y r o -  
d i  c z y m:  Członkami czynnymi krajowymi: 
B r o w i c z Tadeusz i K o s t a n e c k i  Kazi­
mierz, profesorowie uniwersytetu w Krakowie.

K o r e s p o n d e n t a m i :  C u r j e  Piotr, pro­
fesor szkoły fizycznej i chemicznej w Paryżu; 
f l o y e r  Henryk Jan, profesor uniwersytetu 
w Krakowie; K o w a l c z y k  Jan, prof. uniw. 
w Warszawie i M o r o z e w i c z  Jan, geolog 
komitetu geologicznego w Petersburgu.

Po odczytaniu listy w yjaśnił prof. Smolka, że 
w ybory tegoroczne dokonano po raz pierwszy na 
zasadzie zmienionego statutu, powiększającego ich 
ilość o sześciu, dzięki czemu od czasu pierwszych 
wyborów Akademii w r. 18 72  nie powiększył się 
■kład Akademii tak znaczną liczbą nowych człon­
ków, jak w roku bieżącym. Lista kandydatów cze­
kała blisko dwa lata- na ogłoszenie wskutek nowe­
go regulaminn, a dwom z proponowanych pierwo­
tnie członków nie było danem dożyć swoich nomi 
naeyj. Jednym z tych był ś. p. ks. M aryan Mo­
rawski, zasłużony pisarz kościelny i uczony, dru­
gim ś. p. j an Bloch, wybitny ikonomista. Ciepłe 
wspomnienie pośmiertne o obu wymienionych uzu­
pełnił mówca wspomnieniem żał“ bnem o dwóch w o- 
statnim rokn zmarłych członkach czynnych ś. p. 
Marcelim Nenckim 1 Izydorze Szaraniewiczn.

Sprawozdanie sekretarza generalnego.
Mówca przypomniał dalej, że w roku bieżącym 

przypada trzydziesta rocznica założenia Akademii 
umiejętności, a przypomnienie to było pnuktem w y j­
ścia do rozwinięcia przed zgr om adzonemi barwnego 
i wysoce zajm ującego obrazu ogólno porównawcze­
go dzisiejszego stanu Akademii ze stanem jo j w 
chwilach j e j  zawiązku w r. 1 8 7 2 . Z ówczesnego 
w pierwszym rokn Akademii zorganizowanego gro­
na członków, dziś pozostało przy życia zaledwo 
czterech czynnych krajowych. Ciekawe były  nie­
które przytoczone na tem miej sen przez prelegenta 
cyfry, dotyczące składn Akademii. W  ogólnej li­
czbie członków jest z Galicyi 57, z Królestwa Pol 
skiegs 26, z W . Księstwa Poznańskiego 12. z L i­
tw y 11, z Podola W ołynia i Ukrainy 4 .

Cyfry te stwierdzają wymownie, że nietylko me­
todą i rozległe ścią stndyów podejmowanych , ale 
także przynależnością swoich członków Akademia 
usiłnje na zewnątrz dać wyraz przekonaniu , że 
jest nie „krakow ską" ty lk o , ale „polską" Akade- 
demią. Dowód tego znajdnje potwierdzenie w zain­
teresowaniu, jakie bndzi we wszystkich dzielnicach

ziem  polskich i w ofiarności ogołn rodaków, umo­
żliw iającej wzrost fnndnszów na cele nankowe i 
Kapitałów zapasowych.

W  ciągn ostatniego 3 0 -le c ia  fnndnsz żelazny 
Akademii wzrósł z sumy 57 .000  do 1 1 1 .00 0  złr., 
fundusze specyalne na wydawnictwa wzroeły z złr. 
7 3 .000  do 156 .000  złr. , a fnndnsze na wynagra­
dzanie prac do snmy 180 .820  złr. Nie bez zado­
wolenia i wdzięczności zaznaczył mówca, że prze­
ważna część darowizn, z których kilka przyszło do 
skntkn w prawdziwie wzruszających okolicznościach, 
pochodziła od rodaków z zaoorn rosyjskiego , t. j. 
z Królestwa Polskiego i Litwy. —  Podwyższana 
z rokn na rok snbwencya kraju i rządn, wynoszą­
ca dz iś ogółem około 4 0 .000  z łr . , wspiera i uła­
twia Akademii podejmowanie zadań i ogłaszanie 
pnblikacyj, i pozwala z otuchą patrzeć w przy­
szłość i oddawać się nadziei, że nadchodzące 30- 
lecie pewnie poważnym i rozległym poszczycić się 
będzie mogło plonem.

Sprawozdanie z działalności naukowej
W y d z i a ł  f i l o l o g i c z n y  oprócz trzech 

tomów Rozpraw wydanych lub rozpoczętych, 
rozwijał żywą czynność w komisjach: języko­
wej, historyi sztnki i komisji badania dziejów 
literatury i oświaty w Polsce. Pierwsza pro­
wadziła w dalszym ciągu badania gwaroznaw- 
cze i pracownikom znanym na tem polu u- 
dzielała zasiłków na cele rzeczowych stu- 
dyów.

Komisya historyi sztuki zajmowała się stu- 
dyowaniem pomników i zabytków sztuki na 
ziemiach polskich i zebrała bogaty plon zaró­
wno architektury do miasta Krakowa jak i in­
nych miejscowości, kościołów i zamków oraz 
pomników rzeźby i malarstwa.

Komisya do dziejów literatury i oświaty, 
przygotowywała cenne materyały do historyi 
szkół, oraz akta sądowe dotyczące Jana Ko 
chanowskiego. Na wniosek prof. Ulanowskiego 
komisya postanowiła przeprowadzić przede 
wszystkiem inwentaryzację polskich dzieł rę­
kopiśmiennych, znajdujących się w bibliotekach 
publicznych i prywatnych w kraju i zagranicą 
z zastrzeżeniem dla spisujących inwentarz, .pra­
wa drukowania dzieł celniejszych w „Bibliote­
ce pisarzy polskich" wydawanej przez komi- 
syę.

Postanowiono wydać w tym celu odezwę do 
szeregu wybranych bauaczy, a ewentualnie 
wysłać jednego z członków komisyi, aby się 
ustnie ze wskazanymi badaczami porozumiał.

Wydawnictwo „Biblioteki pisarzów polskicn" 
wzbogaciło się cennym przedrukiem dzieł Pio­
tra Kochanowskiego. Przygotowaniem tego wy­
dawnictwa zajmował się dr Lucyan Rydel, 
który ogłosił już pierwszy tom, zawierający 
przekład „Jerozolimy wyzwolonej". Drugi tom 
wydawnictwa jest na ukończeniu.

Wydział h i s t o r y c z n o - f i l o z o f i c z n y  
wydał oprócz dwóch tomów „Rozpraw", cały 
szereg cennych publikacyj, na czele których 
postawić należy tom trzeci dzieła prof. Pieko- 
sińskiego, p. t. „Rycerstwo polskie". Z innych 
publikacyj do celniejszych należy „Bibliografia 
historyi polskiej" dra Finkla, której dalszy 
ciąg, będący w drnkn, obejmnje dział „Histo­
ryi politycznej".

Komisya historyczna wydała w zbiorze „Scri- 
ptores rerum Polonicarum" Dyarynsze sejmo­
we z r. 1585, przygotowane do druku przez 
dra Aleksandra Czuczyńskiego, a w zbiorze 
„Monumbnta medii aevi" drugi tom wielkiej 
publikacyi, redagowanej przez prof. Ulanow­
skiego, p. t. „Acta capitulorum nec non indi- 
diciorom ecclesiasticorum", oraz początek toina 
trzeciego, zawierający dalsze wypisy z akt kon­
systorskich. W  toku był także tom IV „Ko­
deksu dyplomatycznego małopolskiego", wyda­
wanego przez prof. Piekosińskiego, i tom IX 
„Archiwum komisyi historycznej".

Poszukiwania w Archiwum watykańskiem i 
innych archiwach i bibliotekach rzymskich od­
bywały się dalej pod kierunkiem prof. Abra­
hama dla zamierzonego wydawnictwa zbioro­
wego, p. t. „Monumenta Vaticana“ . W  tegoro­
cznej ekspedycji rzymskiej pracuje od paździer­
nika 1901 r. dr bt. Zakrzewski.

Komisya prawnicza zajmowała się groma­
dzeniem materyałów do nowego wydania „Vo- 
luminów legum", przygotowywanego przez prof. 
Oswalda Balzera, i badała w tym celu wszel­
kie dostępne krajowe i zagraniczne biblioteki 
i archiwa. Pi zygotowywała również dalsze ma­
teryały do wydawnictwa „Starodawnych prawa 
polskiego pomników" i „Archiwnm komisyi 
prawniczej", a wreszcie udzieliła subwencyi 
prof Piekusińskiemu na druk pewnej ilości za­
pisków sądowych wielkopolskich z X V  stule­
cia. które to wydawnictwo jest na ukończeniu.

Wydział m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i ­
c z y  ogłosił drukiem dwa dalsze tomy „Roz­
praw" (4 0  i 4 1 ) w zakresie prac matematy­
czno-fizycznych i biologicznych, oraz rozebrał 
i przyjął na swych posiedzeniach 4 0  prac nau­
kowych. Poza tem właściwe swe czynności 
rozwijał wydział ten w komisyach.

K o m i s y a  b i b l i o g r a f i c z n a  odbywała 
co miesiąc posiedzenia, rozpatrując materyał 
bibliograficzny i klasyfikując go według sko­
rowidzów, ułożonych przez komitet międzyna­
rodowego katalogu literatury naukowej. Re­
zultatem tej pracy było wydanie czterech ze­
szytów „Katalogu literatury naukowej pol­
skiej ", odpowiadających czterem kwartałom 
roku 1901. Wydane dotychczas zeszyty kata­
logu zostały użyte jako materyał do zestawie­
nia bibliografii naukowej polskiej wedle wy­
magań Biura centralnego katalogu międzyna­
rodowego w Londynie, dokąd posłano dotych­
czas 18 96  kartek bibliograficznych, jako bi­
bliografię naukową polską za cały rok 1901.

Komisya antropologiczna niemniej ruchliwą 
zaznaczyła działalność, gromadząc za pośre­
dnictwem licznych swych członków materyały 
do badań etnograficznych i antropologicznych, 
których znaczną część złożono w drukującym 
się tomie VI „Materyałów".

Poza tem uchwaliła komisya wydawnictwo 
pierwszorzędnej wagi p. t. „Ubiory ludu pol­
skiego". Po wstępnych czynnościach, skiero­
wanych do gromadzenia fotografij i rysunków, 
po próbie, dokonanej w Krakowskiem przez 
p. Włodz. Tetmaiera, rozpoczęto systematy­
czne studya i jest nadzieja, że wydawnictwo 
będzie jeszcze w tym roku rozpoczęte skro-

mneini środkami komisyi, która nie wątpi, że 
w dalszej pracy znajdzie wszechstronne popar­
cie. Pierwszy tom tego bogato ilustrowanego 
wydawnictwa obejmie Krakowskie.

Niemniej ożywioną działalność w swoim za­
kresie rozwijały komisye: fizyograficzna, me­
teorologiczna, geologiczna, zoologiczna, botani­
czna i rolnicza.

Przedmiotem szczególnej pieczołowitości wy­
działu było muzeum komisji fizyograficznej, 
które w tym roku wzbogaciło się cennemi da­
rami osób prywatnych. —  W  muzeum komisyi 
złożyło krajowe Towarzystwo rybackie swoje 
zbiory jako depozyt. Z ważniejszych prac, do­
konanych w muzeum, wymienić należy upo­
rządkowanie zbioru geologicznego tatrzańskie 
go. porządkowanie zielnika krajowego i inne 
tego rodzaju czynności w których gorliwy u- 
dział brało liczue grono członków komisyi, sty­
pendystów Akademii, oraz wolontaryuszów.

Nagrody Barczewskiego.
Nagrody z fundacyi ś. p. B a r c z e w s k i e g o  

w kwocie 2200 K przyznano:
Nagrodę za pracę historyczną profesorowi 

Tadeuszowi W o j c i e c h o w s k i e m u  ze Lwo­
wa za dzieło „Katedra na Wawelu".

Nagrodę za dzieło malarskie, artyście-mala- 
rzowi Ferdynandowi R u s z c z y c o w i ,  za 
obraz p. t.: „Potok wiosenny".

Sprawozdanie komisyi konkursowej w przedmio­
cie przyznaniu nagrody historycznej zaznacza, że 
komisya wśród licznego pocztu dzieł pierwszorzę­
dnej wartości, które miały prawo nbiegać się o na­
grodę, na pierwszem miejsca postawiła prace pp. 
W ł. Łozińskiego „Sztuka lwowska w X V I i X V II 
w ieku", W ł. Matlakowskiego „Zdobnictw o i sprzęt 
lndn polskiego na Podhalu", pr«f. Maryana Soko­
łowskiego „Stndya do historyi rzeźby w Polsce w 
X V  i X V I  wieku" i proi. W ojciechowskiego „K a ­
tedrę na W aw elu ". Z nwagi, że p. Łoziński otrzy­
mał już w latach ubiegłych nagrodę Barczewskie­
go za dzieło o Patrycyacie lwowskim, z nwagi da­
lej, że dr Matlakowski jako ju ż  nie żyjący nagro­
dy otrzymać nie może, komitet nagrodził dzieło 
prof. W ojciechow skiego, zastrzegając równocześnie 
dla pracy prof. Sokołowskiego prawo do współnbie- 
gania się o nagrodę tejże fnndacyi w r. 1902.

Odnośnie do nagrody malarskiej rozpatrywał ko­
mitet dzieła sześcin malarzy, a mianowicie W ł. 
Tetm ajera „G w iazda Bożego Narodzenia", W ojcie ­
cha W eissa „P ortrety  i stndya", Jul. Fałata „R ze­
ka w zim ie" i „Szary dzień w W e n e c ji"  Jacka 
Malczewskiego dwa tryptyki „O statni" i “ Ukoje­
n ie", Leona W yczółkow skiego portrety pastelowe 
i Ferd. Rnszczyca pejzaże.

Po dłuższych obradach komitet przyszedł do prze­
konania, że mimo wartości niezaprzeczonej, jaką się 
odznaczały prace wymienionych wyżej malarzy, twór­
czość pp. Malczewskiego, W yczółkowskiego i Rn­
szczyca grała tak wybitną i górują :ą nad całością 
malarskiej prodnkcyi ubiegłego rokn rolę, że spór 
o przyznanie nagrody z k mknrsn Barszczewskiego 
mógł się tylko odnosić do tych trzech ostatnich 
malarzy. Zważywszy następnie, że p. Malczewski, 
którego znaczenie dla sztnki polskiej ma pierwszo­
rzędną doniosłość, był jnż dwa razy laureatem Aka 
demii, komitet ograniczył wybór nagroey do obra­
zów pp. W yczółkowskiego i Rnszczyca i w końcn 
po dłnższem wahaniu i zważywszy, że prace p. Rn­
szczyca przekazane jnż były rokn zeszłego do n- 
wzglęAnienia w knnktirisie obecnym, przedstawia do 
nagrody za rok 1901 „Potok wiosenny" p. Rn­
szczyca, który nowem swem dziełem nadziei w nim 
pokładanych nie zawiódł.

O d c z y t .

Posiedzenie publiczne Akademii zakończył odczyt 
prof. dra W ł. Natansona z dziedziny fizyKi p. t. 
„In erc ja  i Koercya, dwa pojęcia ogólne w teoryi 
zjaw isk fizycznych".

I K P o i t i k a *
Kraków, 14  maja.

Do więzienia! W szyscy skazani wyrokiem gnie­
źnieńskim W rześnianie otrzymali teraz wezwanie, 
ażeby w ciąga tygodnia stawili się w sądzie gnie­
źnieńskim celem rozpoczęcia kary.

Obrońcy skazanych wnieśli, jak wiadomo, o wzno­
wienie dochodzenia karnego na podstawie nowych 
momentów i dowodów. W niosek taki nie odracza 
wprawdzie wymiaru, przypuszczano jednakże, że w 
tym wypadku władza sądowa okaże się względną 
dla skazanych. I  ta nadzieja zawiodła. Za chwilę 
tedy barbarzyńska ręka prusacka oderwie rodziców 
od dzieci, męża od żony, żonę od męża i zamknie 
nieszczęśliwych tych na dłngie miesiące i lata W 
mnrach więziennych. Lecz łzy i jęki tych bieda­
ków złączą się z płaczem katowanej dziatwy w je ­
den chór potężny grozą i znów przypomni Enropie, 
jakie to zbrodnie pod maską cyw ilizacji i knltnry 
dzieją się w je j łonie!

Z Berdecznem współczuciem żegnamy biednych 
skazańców; niechże zabiorą z sobą to przekonaDie, 
że cierpienia ich nie pójdą na marne, lecz bujny 
dla sprawy wydadza owoc!

Porządek dzienny ośmnastego walnego Zgrom a­
dzenia Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
mającego się odbyć w Kraku wie w dniach 18 i 19 
maja 1902  r. jest następujący: 1) Zagajenie. 2) 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za czas od 
26 maja 1901 do 18 maja 1902 . Referent prof. 
Celestyn Lachowski. 3 ) Sprawozdanie ze stanu fun­
duszów Towarzystwa i fnndacyi imienia Adama Mi­
ckiewicza. Referent prof. Idzi W ernberger. 4) Spra­
wozdanie ze stanu adm inistracji wydawnictw T o­
warzystwa. Referent prof. Henryk Kopia 5) W y ­
bór komisyi kontrolującej. 6) W nioski wydziału 
w s; rawie reformy wychowania fizycznego. Kefe- 
rent dr Eugeniusz Piasecki.

„Macierz szkolna" dla Księstwa Cieszyńskiego 
w Cieszynie ogłasza konknrs na 3 posady w g i­
mnazjum polskiem w Cieszynie, mianowicie na je  
Jnę posadę nanczyciela filologii klasycznej, na je - 
dnę posadę nanczyciela języka niemieckiego i na 
jednę posadę nanczyciela geografii i historyi; dwie 
ostatnie posady mogą być ewentualnie obsadzone 
przez nieegzaminowanych ranczycieli z roczną pła­
cą 2 0 0 0  koron.

Kompetenci o rzeczywiste posady mają się wy­
kazać egzaminem z tycn przedmiotów. Doknmenta 
dla uzyskania posady potrzebne, są następnjące: 
metryka, świadectwo dojrzałości, świadectwo kwa­
lifikacyjne. dekrety przeniesień, świadectwo dyre­

ktora zakładu, w którym kompetent służy, świa­
dectwo odbytego rokn próby (jeżeli je  kompetent 
posiada), świadectwo przynależności i ewentualnie 
świadectwo moralności, jeżeli kompetent jeszcze nie 
pełnił obowiązków nauczycielskich.

Z posadą połączona jest płaca rzeczywistego na­
nczyciela podłng normy rządowej, tj. 2 8 0 0  koron 
i dodatek aktywalny 500  koron z kwinkweniami 
jak w zakładach rządowych.

„M acierz szt olna" żywi niepłom ą nadzieję, że 
znajdą się kompetenci, którzy powodowani poczu­
ciem obywatelskim słnżenia dobrej sprawie na kre­
sach, przyjmą to wezwanie i nomogą je j tym spo­
sobem spełnić ważne a wielce trudne zadanie. Zgło­
szenia łaskawe adresować prosimy do „Zarządn 
Macierzy szkolnej" dla Księstwa Cieszyńskiego w 
Cieszynie najpóźniej do dnia 10 czerwca br.

Z zarządn „M acierzy szkolnej": Ks. Tomasz 
Dudek, przewodniczący. Ks. Józef Londzin, se­
kretarz.

WyciBCZka sokola. „S okół" krakowski nrządza 
w niedzielę 25  b. m. wycieczkę towarzyską do śli­
cznego zakąths koło Krzeszowic, mianowicie do 
Czernej.

Fe8tyn sokoli. W  niedzielę 8 czerwca nrządza 
komitet sokoli, na czele którego stoi prof. dr Jor­
dan, festyn w parkn Jordana.

Zlot sokoli. Dnia 22 czerwca odbędzie się w 
Krakowie zlot okręgu I-go sokolego.

Jubileusz 30 lat pracy na katedrze profesorskiej 
obchodzić będzie wkrótce prezes Akademii umieję­
tności , hr. Stanisław Tarnowski. Z powodn tego 
dawniejsi jego słuchacze postanowili wydać zbioro­
wą księgę , któraby objęła artykuły fachowe wszy­
stkich o ile możności b. uczniów jnbilata. W tych 
dniach rozesłano odpowiednią odezw ę, poupisaną 
przez pp.: Józefa K allenbacha, J. O. Sędzimira i 
Stanisława W indakiewicza do czterdziesta kilku li­
teratów i uczonych , którzy byli niegdyś nczniami 
prof. Tarnowskiego , aby piórem awojem uświetnili 
zamierzone wydawnictwo. Na redaktora owej Księgi 
jubileuszowej wybrano dra Stanisława W indakie­
wicza w Krakowie.

Z teatru miejskiego komunikują nam. Zapowie­
dziana na sobotę premiera dramat w 8 obrazach: 
Stanisława Kozłowskiego „A lbert, wójt krakowski", 
osnnty jest na walce z germanizmem , który w w. 
X III  i na początkn X IV  rozpierał się bntnie w na- 
szem mieście. Akcya dramata toczy się w r. 1311, 
gdy mieszczanie krakowscy niemieckiego pochodze­
nia podnieśli bunt przeciw W ładysławow i Łokiet­
kowi , a w ójt Albert chciał poddać miasto zniem- 
czałemn księciu Bolesławowi Opolskiemn. Łokietek 
poskromił bunt i ugruntował swą władzę w naszym 
grodzie. Dramat ten granym będzie wedłng prze­
róbki , dokonanej świeżo przez antora dla naszej 
sceny.

Jntro wznowioną będzie 1-aktęwa komedya Meil- 
haca „L o lo ta ", w której przypomni się publiczno­
ści naszej p. Aniela Zawadzka w roli tytułowej.

Sanatoryum w Zakopanem. Rada nadzorcza 
stowarzyszenia „sanatorynm dla chorób piersiowych 
w Zakopanem" odbyła w Krakowie w Grandhoteln 
posiedzenie. Obradowano nad szczegółowem spra­
wozdaniem o stanie budowy; nie nlega wątpliwo 
ści, że sanatorynm będzie otwarte 1 listopada br.

Ze sfer aptekarskich. Doroczne walne zgroma­
dzenie gremiom aptekarzy Galicyi zachodniej od­
było się 10 bm. w Krakowie. Z powodn ustąpienia 
obecnego przewodniczącego p. Hellera, dokonano ne- 
wych wyborów i wybrano na okres 3-letai: p Ka­
rola Łuczkę, aptekarza «  Podgói-Bf przuwodniczą- 
cym (seniorem), p. Ksawerego M 'kockiego, apteka­
rza w Krakowie zastępcą przewodniczącego, a p. 
Marcina Gorzeckiego sekretarzem.

zapasy atletów w cyrku Henryego. Zapowie­
dziany na wczorajsze przedstawienie w cyrku w y­
stęp atlety-akademika p. Cyganiewicza, który miał 
stoczyć walkę z zawodowym siłaczem p. W lisdel- 
lem, obndził w mieście żywe zainteresowanie i za­
pełnił szczelnie widownię. Z powodn nieprzybycia 
p. W lissdella do zapasów z Cyganiewiczem, zgłosił 
się „głośny siłacz polski" p. Rogalski, również za­
wodowy zapaśnik. Fo odczytaniu regulaminu walki 
płaską dłonią, obaj zapaśnicy podali sobie ręce i 
rozpoczęli walkę. P. Cyganiewicz zaimDonował w i­
dzom swą wspaniałą mnBknlatnrą. Podobnych mię­
śni rąk, szyi! i barków nie zdarza się widzieć na­
wet n najpotęźniej zbudowanych siłaczy. Średniego 
wzrostn , ładnej i śmiałej postawy młodzieniec 
przedstawia się istotnie jako zdumiewający okaz 
przerostu mięśni graniczącego z karykaturą. Od
pierwszej chwili zmierzenia się współzawodników
i po pierwszych chwytach widocznem było, że Cy­
ganiewicz przewyższa siłą i zręcznością kilkakroć 
przeciwnika. Załatwił się też z nim w kilkn mi­
nutach pochwyciwszy go w pół i przerzuciwszy bo ­
kiem na ziemię. Ponieważ Rogalski wedłng prze­
pisu nie dotknął całkowicie ziemi plecami, moco­
wanie trwało jeszcze czas jakiś w arcyciekawej 
pozycyi, gdyż Cyganiewicz ściskany w szyi nogami 
przeciwnika, trzymał go w pół i miotał nim po 
ziemi tak dłngo, dopóki ten całkowicie nie rozcią­
gnął się plecami na ziemi.

Zwycięstwu Cyganiewicza towarzyszyły gromkie 
oklaski. Po zapasie złożył Cyganiewicz nagrodę 
600  koron dla tego, kto go w walce płaskiej dnia 
następnego zdoła pokonać.

Jako kandydat do zapasów zgłosił się na dzień 
dzisiejszy jakiś młody, barczysty W łoch, prawdo­
podobnie zawodowy atleta p. Fr. Blandetti, który 
oprócz 60 0  koron zasładn, złożył do rąk pełniące­
go służbę komisarza policyi własną stawkę 1000 
koron dla tego, kto go zdoła w zapasach pokonać. 
Publiczność zaczęła głośno dom. gać się stoczenia 
natychmiastowej wali i rozegrania zakładn, do cze­
go p. Cyganiewicz okazywał się gotowym, ale prze­
ciwnik nie zgodził się na to, odkładając walkę do 
dzisiejszego wieczora.

Towarzystwo Tatrzańskie ogłasza konknrs na 
budowę hotelu nad Morskiem Okiem. O bliższych 
warunkach dowiedzieć się można w kancelaryi T o ­
warzystwa Tatrzańskiego.

Z ToW. Kopernika. W e czwartek dnia 15 bm. 
o godz. 6 wieczorem odbędzie się w sali wykłado­
wej zakładn fizycznego (ni. św. Anny 6) posiedze­
nie Towarzystwa przyrodników im. Kopernika. Na 
porządkn dziennym: Odczyt p. K. Zakrzewskiego 
p. t. „Lam py mówiące" (z demontracyami). Goście 
mają wstęp wolny.

Szach per8ki W Galicyi. Binro koresponden­
cyjne komnniknje nim  W e czwartek d. 15 b. m. 
szach perski przyjedzie z R os ji do Podwołoczysk 
o godz. 11 m. 4 8  rano. Tam czekać go będzie an- 
stryacki pociąg dworski. Po 5-minntowem zatrzy­
mania się ruszy pociąg do Lwowa, gdzie przybę­
dzie na główny dworzec o godz. 5 m. 35. Do Ja­
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rosławia przybędzie o godz. 9 m. 4 5 ; tn szach w 
pociągu przenocuje. W  piątek o godz. 5 m. 30 rano 
uda się szach na Kraków w dalszą podróż do W ie ­
dnia.

L w ó w ,  14 maja. Poseł perski w W iedniu prze­
jeżdża dziś przez Lwów do Podwołoczysk celem 
powitania szacha perskiego

Z powodu spodziewanej silniejszej frekwen-
Cyi OSÓb przy nadchodzących Zielonych Świętach 
zarządziła d y re k c ja  kolei państwowych powiększe­
nie ilości wozów osobowych przy wszystkich pocią­
gach pospiesznych i osobowych i poleciła większym 
stacjom  w razie potrzeby zaprowadzić nadzwj czaj- 
ne pociągi osobowe. Aby uniknąć natłoku podró­
żnych z powodn przypadającego równocześnie od- 
pnstn w Leżajska będą kursowały dnia 19 b. m. 
z Leżajska dwa nadzwyczajne pociągi osobowe, 
a mianowicie pociąg Nr 7 1 6 , odchodzący z L eża j­
ska o godzinie 1 minut 4 0  po połndnin do Tarno­
brzega (przyjazd do Rozwadowa o godz. 3 mi.n 15 
a do Tarnobrzega o godz. 4  min. 16 po połndnin), 
a pociąg Nr 715, który odejdzie z Leżajska o go­
dzinie 3 minnt 25 do połndnin, a przybędzie do 
Przeworska o godz. 4  min. 15 po połndnin. Dnia 
20  b. m. odejdzie n godzinie 11 przed połndniem 
z Tarnowa nadwyczajny pociąg osobowy i przybę­
dzie do Krakowa o godzinie 1 po połndnin.

Z kroniki wypadków. Pogotowie stacyi ratun­
kowej wezwano wczoraj na Kazimierz, gdzie nie­
jaki 60-letni W ojciech Polonek z Podgórza, żela­
zem od obręczy pobił i pokaleczył Jakóba Ludzi- 
mirskiego, rozcinając mn skórę na głowie przez 
kapelusz. Ranę szeroką na kitka cali opatrzyła sta ­
c ja  ratunkowa, a Polonek poszedł do więzienia.

Z kroniki policyjnej. Śmiałą i dość oryginalną 
kradzież popełniono na W oln icy w składzie mąki 
Pinknsa Landana, gdzie przy pomocy silnego drą­
ga odgięto silne kraty, a przez niewielki otwór 
złodziej dostał się do Hkładn, skąd zabrał za 4 0 0  
koron samych jedno i dwnhalerówek. W ięce j wi­
docznie nie mógł złodziej nnieść, albo ma zaś prze­
szkodzono, bo zostało jeszcze 500  korou tej samej 
monety.

Takąsamą kradzież i w temsamem miejscu speł­
niono przed rokiem.

Wylew. Rzeka Stryj wystąpiła z brzegów. Na 
przestrzeni między Dnlibami i Górnem z jednej, a 
Bratkowcami, Żaliunm i Siemiginnwem z drngiej 
strony cała okolica stoi pod wodą. Rzeka, przepeł­
niona wezbranemi dopływami z gór, otw orzyła pod 
Żnlinem nowe koryto, które zniszczyło znaczny 
obszar gruntów. Łan stnmorgowy, własność gminy, 
który dotychczas z jednego tylko bokn przylegał 
do rzeki, obecnie stał się wyspą. Na tej niedostę­
pnej wyspie, kocznją pastuchy i bydło gminne, nie 
mogąc dostać się do domów. Gorzej jeszcze przed­
stawia się sytnacya w dalszym biegu rzeki, poni­
żej miasta Stryja. Tn znown w niebezpieczeństwie 
znajdnją się sioła: W iorczany, Chedowice, Strygań- 
ce, Ł ęgi Łysiatyckie itd. Szczególnie zagrożonemi 
są Strjgańce, nowe bowiem koryto wkracza wprost 
w sioło, zmierzając pod nowo wybudowaną cer­
kiew.

Ru8ki wiec narodowy odbędzie się w piątek 
dnia 16 b. m. w połndnie w sali na zamka w Prze­
myślu. K om itet, zwołujący w ie c , wydał odezwę 
w której głosi, że ma się odbyć na pamiątkę znie­
sienia pańszczyzny.

P. Adolf Dulęba, znany w swoim czasie artysrs 
dramaiyczny, objeżdża obecnie miasta w Galicyi 
jako deklumator i występnje przed młodzieżą gi­
mnazjalną i kobiecych szk łł średnich Dyrekcye 
szkół nader życzliw ie oceniają pracę deklamatora, 
który zapoznaje młodzież z utworami polskich poe­
tów i bardzo je  pięknie i zrozumiale wygłasza. 
P. Adolf Dnlęba jest bratem lwowskiego adwokata 
i posła do Rady państwa.

Z Nowego Targu. Miasteczko nasze, położone 
wśród uroczych Tatr i Beskidu, obchodziło dnia 4  
bm. pamiątkę konstytncyi 3 maja uroczystym wie­
czorkiem, na który złożył się obfity i doborowy 
program. Artystyczne wykończenie zawdzięczać na­
leży gorliwości zawiązanego w tym celu komitetn, 
pod przewodnictwem radcy tutejszego sądu p. W in ­
centego Łobosa, który nmie znaleść zawsze dosyć 
czasn dla pracy społecznej, a około rozwoju tutej­
szego K oła To w. „Szkoły indow ej" trwałej pamięci 
godne położył zasłngi. Towarzystwo „Szkoły  Indo­
w e j"  pod jego kierownictwem było inieyatorem te­
go uroczystego obchudn.

W ieczorek rozpoczął się odczytem proi Żakow­
skiego z Krakowa. Prelegent w jędrnych i głęboką 
myślą nacechowanych słowach skreślił znaczenie 
konstytncyi 3 maja i je j doniosłość, jako drogo­
wskazu na przjszłość. Tutejszy chór „S okoła" i 
amatorska orkiestra, złożona z dzielnych nauczy­
cieli szkoły nowotarskiej, szły zb sobą o lepsze w 
zawody; równe jednak zdobyły lanry uznania, cze­
go najlepszym dowodem były serdeczne i rzęsiste 
oklaski licznie zgromadzonej inteligencyi i miejsco­
wej ludności góralskiej. Do całości dostroiła się 
bardzo wdzięcznie deklam acja młodziutkiej panny 
Zaczkowny, zaś punktem kulminacyjnym wieczorku 
było wystawienie dwnaktowej sztnki Indowej W do- 
wiszewskiego „Takich w ięcej", ndałe pod każdym 
względem, dzięsi świetnemu wj konaniu głównych 
ról, spoczywających w rękach pań: Jad. Zatłoka- 
lówny i Elź. H slikowskiej, z których ostatnia wprost 
wybitne artystyczne posiada zdolności, oraz pp. Br. 
Polaka, Tad. Chromowskiego i W ł. Maciełowskiego.

Wiec drukarzy prowincyonalnych. Dnia 18 i 
19 maja b. r. ma się odbyć w Przemyślu wiec 
właścicieli drukarń na prowincyi. W  tym celu wła­
ściciele drnkarń, pp Aron Żupnik i Józef Styfi, 
w Przemyślu, W ojciech  Leniek z K rosn a , Gnstaw 
Muller ze Stryja i Adolf Cichocki z Brzeżan od­
byli zebranie w dnin 20 kwietnia b. r. w Prze­
myślu, na którem uchwalili, chcąc pobudzić do ży ­
cia Towarzystwo właścicieli órnkarń , a temsamem 
ratować Bztnkę drukarską na prowincyi, zwołanie 
wiecu wszystkich właścicieli drnkarń prow incjonal­
nych w dniach 18 i 19 maja 1902 do Przemyśla, 
ja ro  środkowego pnnktn. Uchwalono również za­
wiązanie Towarzystwa drukarzy prowincyonalnych, 
które będzie miało na celu przestrzeganie wszel­
kich praw, objętych koncesją i nstawą, a dotyczą­
cych nieprawnie prowadzonych drnkarń.

W  tym też celu wymienieni właściciele drukarń 
zapraszają kolegów drakarzy, aby przybyli na o- 
znaczony powyżej dzień, zaopatrzywszy się w roz­
maite dowody co do nieprawnie prowadzonych dru­
karń w swoim okręgu, oraz aby raczyli się zasta­
nowić nad wnioskam i, z któremi zechcą wystąpić 
na wiecu.

W  celu łatw iejszego zoryentowania się, iln w ła­
ścicieli drukarń przybędzie, należy zawiadomić p.

Boa, Flchons 1 Żaboty jedwabne i gazowe.

Szaliki 1 Chusteczki: jedwabne, gazowe, koronkowe i tiulowe. 
Koronki gipiurowe jedwabne i niciane.

Hafty do bielizny szwajcarskie i czeskie. 

Wstążki gp«<rrain, chine i atłasowe
;  ̂ d0 ^jerania sukien,

polecają w wielkim 

wyborze ' po naj­

n iższych  cenach

PORĘBSKI & ZIML1
Kraków, Rynek główny 1
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Józefa Sty fi ego w Przemyślu najdalej do dnia 15
b. m. o swoim przyjeżdzie.

W Warszawie umarł onegdaj zdolny ar ya 
malarz, Ludwik Karelia.

Sprawa Teresy Humbert. Eyły uotaryusz La - 
glois, który według wczorajszego telegramu m ^  
zostać uwięziony, umknął podobno i to j “ ' Prz 
dwoma tygodniami. Langlois, karany j “ - p8duży- 
cioletniem więzieniem i utratą urzędu za jj.ambert 
cia urzędowe, był daszą machinaeyj Panl JT 
i on to fikcyjoych  braci Crawford przeda aw ^  
osoby rzeczywiście istniejące. dniami
notaryusz Dumont. aresztowany przed k ^ ^  ^  
który, jak obecnie stwierdzono. ° dSry^ fn fikcyjni 
dnego z Crawfordów. W  r. 1886 1 . mje.
bracia Crawfordowie przybyli do Fa y. bra(jia w 
szkali w hotelu ..O om m erce'. J  y adwokatom 
obecności notaryusza wręczyli wow < e (, gądu i 
p, iiiomo ^iicl wa do zastąpienia 1C uwagę ua
wtedy nawet służba hotelowa f'**   ̂ czygtą frau- 
to, że dwaj Amerykanie mówią * atów paryskich 
cuzczyzną. W  pomieszkaniacb wwo „wziął sąd 
Bazille, Cannel, Anzonx i Labat prz 
rewizyę. . hnro’a w Ame-

Pociąg w płomieniach. Z 8 ja rz y ła  się
ryce donoszą: Na stacyi Sherade prZyCzem 20
wczoraj eksplozya wozów z na ^  Jelfkó rau- 
osób zginęło, 150 jest śmiertelni® * okoścj i spo- 
nych. Płomień buchał na 20 stóp b W0zów. —  
wodował eksplozyę także wieln inn joniieni. W y- 
Dworzec cały wyglądał jak ® ° ^ e Qgdb znajdowa- 
buch nastąpił w chwili, kiedy 20 ranni. Potoki 
ło się w pobliżu dworca; wszy8Cy . ko W iele do 
płonącej nafty płyną l 1/* mil* 8 eksplozy1 zni- 
mów i jeden wielki hotel wskat,e 
szczone.

Owies silnie, reszta słabo; pochmurno.
Budapeszt, 13 maja. (Targ zbożowy.) Pszenica na ma- 

0d 8 53 do 8'56. Pszenica na październik od 7 71 do 
7-72. Zyto na maj od — •— do — . Zyto na paź­

dziernik od 6'66 do 6'57. Owies na maj od — •— do 
 ._ Owies na październik od 5‘72 do 5'73. Kuku­
rydza na maj od 4'92 do 4 93. Kukurydza na lipiec 
0d 4-98 do 4'99. Kukurydza na sierpień od —-— do 

. Rzepak na sierpień od 11 85 do 11 75.
" Ofertj mierne, chęć kupna słaba, usposobienie sła­

be; pogoda śliczna.

kopanem 10 b. m. 
w 22 roku życia.

We

 z y k  zmarł w Za-
Nekrologia. Kazimierz W  1 o d a Jeżkich cierpieniach 
---------- _  po długich a

  łasza: Minister rolni-
Mlanowania. .W iener Ztg“ jc tw a  Maryana Fili- 

ctwa zamianował praktykant* sp6kcyjnym * klasy, 
powicza leśnym komisarzem in

===*7ff=ijiiejskiefl0. 
Repertoar Teatru _ Flavio«.

3 czwartek 15 maja: W(yjt krakowski , dra-
W  sobotę 17 maja: »-^ g 0złowskiego.

mat historyczny Stanisława . dugza!“ _  , . ,
W  niedzielę 18 maja: . południu: „Kościuszko
W poniedziałek 19 Krzyżacy",

pod Racławicami"; w*ecZ/iKert wójt krakowski .
We wtorek 20 maja: i41

" Tftfltru ludoweqo.
Repertoar I Bartel Turasel", sztuka na 

We czwartek 18 roai f  ■•pijipa Langmana.
tie ludowem w 3 aktaęn _____

TZtek maja: Zofii i 3 jej 
Z kalendarza. We C8W. maja: Jana Nepomucena

córek: W. N. M.; w pi*1?* 17 maja: Paschalisa w. 1 
i Ubalda b. w.; w P"bot,ę1 uDaiaa d. w.; w
Brunona b. w. 0 godzinie 3 minut 57, za-

y/fichód Jońca 1® ,nl , 15- dłagośó dnia. godziu 15 
chód o godzinie 7 « innI '
minnr 18. . . rll,»toryum. Dnia 13-go maja po-

Z krakowskiego obs* dJ p(J +  ^  do +  15-i c . 
godnie. Term om etr

Barometr opada. ff0dzinie 7 rano stan barometrn 
Dnia 14-go ® « a 4 . 9(2 C.737-5 mm, termometru -r

^ W i a t ^ a c h o d n ^ ^ ^ ^ ■

Gabryelsil (Krsysstolory, w atów )
daje fortepi?ny najznakoaitssej Ałistryi 
fabryki P e t r o C  z mechaniką zaffclgai 

&Uii. w ie d e ń sk ą  p o  3 0 0  d r .

iści nantowe, literackie 1 artystyczne.
T  czasopisma Techniczeego, organu Towa- 

nolitechnicznego, nra 8  i 9 zawierają 0- 
■ystwa p' nia wykładów dra Staneckiego: O a-
rócz stres g 0kolnickiego: O samochodach ele-
nmulatoracn, P-g 0gBOWgkiego: Młodzież i szkoła 
trycznych P- przyszłosci ekonomicznej spo-
ilitechniczna następujące artykuły: dr Z.
czeństwa poi0* ^  prz6mysłowym (d. c. i dok.); 
argas: Po zje . w południowej Rosyi (d. c.

Blant: Nawodn p rojekt WBtępny kolei lo-
aok.); W . Dzies e Nakopanego na Świn.cę, S
tlnej wąskotorowej_ drenowania (d. c.); F. Pie- 
;obiecki: O korzy»clŁ ' qj. w Bochni (d. c.); Lite­
rak: Szyby kopalal techniczna i przemysło- 
ttura górnicza; K ro 1 . ^ cj_ —  p»o obu nume-
a; B ibliografia; Rozm knie wykonane tablice 
5w dołączyła redakcja P grnpa turni tatrzań- 

widokami: a) Zakopa“ e 'parnię, c) widok
kich od K ościelca po Po8fe q \yiercha, d) Tatry 
b Swinicy w stronę Koz1 rniaka, e) Tatry ze 
Czerwonego W ierchu M* 

iwratu.

Dział ekonomiczny
Uwolnienie od dodatków P®̂aagt°'z 11

gali
br.

dział krajowy postanowił 
tn 'a r. 1893 uwolnić p
prsgnowania drzewa Edwarda 
Ska w Trzebini od wszelkich 
tków z wyjątkiem państwowych
1902 —  1911.

Państwowa Rada kolejowa
tegoroczną zwykłą sesyę w ios«an^ na 
wca.

Wy-
U«t. Z i i  kwie-

c. fabrykę im- 
i

na

do poda* 
lat 1 0 , od r.

p o la n ą  na 
dzień 6 czer-

7. targów zbożowyoh. Kraków, dnia krajowa od
rokn. Płacono za l0Q k]gr netto; Pszenic*_  do _■
20 '— do,.20 40. Pszenica węgierska od „„^ierskie od 
Zyto krajowe od ł 5-6o do 16-—. Zvl°A n vvie3 z 0PJa 
— '— do — • -lęczmień od 14 — do 16'3 do 26-—. 
tą akcyzową od 17-20 do 18 — . Wrocb od 1 do n-50. 
Tatarka od 14"— do 18 — . Proso od 1°, 04-—. 8ia- 
Faso.a od 1 4 -  do ] « _  j atfły o i 18 -  Koniczyn*
no od K 80 do 7 20. Słoma od 4 20 do 4 “  ó.90 do 3 60 
od 7 20 do 7-60. Ziemniaki za hektolitr od 4 ‘  0<1 i-80 
Jaja za kopę od 2 — do 2 50. Masła za 1 q^ rvtui na 
do 2 20. Masła za garniec od o -O do 8 —- Qkowita 
95°,o Tralesa za hektolitr od — do 1T8 '-—   Ku­
na 75% Tralesa za hoatoliw od — — do D»»______100
1 urudza za i 00 k)g. od — do 13 70. Wy 100 klg- 
klg. od —- — do — "—. Koniczyna nasienna za 
od — do J wiosnę

Wiedeń I3 rnaja. (Targ zbożowy.) Pszenića na 7-9j
? S io  s 77' Pszenica na m a j  czerwiec 7 gl
do 7 92 do p SZenica na jesień od 7'29 p rffieo
Zyt0J “in ^ n l.r0d 6 89 do 6-90. Zyto na m aj-® 0 25 

U Ą « na ° '-  Zyt0 na Jesieó od 5 Knknry-Knknrndza na maj-czerwiec od — — d o —'—• j  . nadza na czerwiec-llpieo od d() Knknrydza “
lipiec-sierpień od 5-2ą do 5 28. Knknrydza na ®ierp}Ań. 
wrzesień od — -  do — . Knknrydza na wrze* od
p.izd-iemik od 5-41 do 5.43 0wieg na wiosnę »
7 30 do 7 32. Owies na maj-czerwiec od —

. Owies na jesień od 6  05 do 6 07. R z e p a k  na 
sierpień-wrzesień od 12 io  do i 2 20. Olej rzepakowy na 
kwiecień ma, od — •— do — •— . Olej rzepakowy 
wrzesień-grndzień od —•—  do —■—

1902

na

Kronika lwowska.
L w ó w ,  13 maja. 

Pogrzeb ś. p. prezydenta Mochnackiego od­
był się dziś po południu wśród niezwykłego udzia­
łu publiczności. —  Po odprawionych w domu egze­
kwiach wyniesiono trumnę na ulicę, a chór „L u ­
tni" pod kierownictwem radcy Cetwińskiego odśpie­
wał Mendelsohna „B eati mortui“ . Zaledwie prze­
brzmiały tonj żałobnej pieśni, stanął przed trumną 
prezydent miasta dr Małachowski i przemówił w 
cześć zasługom i pracowitego życia zmarłego.

Następnie przy dźwiękach nowo uformowanej ka­
peli miejskiej ruszył pochód ulicami Zyblikiewicza, 
Mikołaja, Akademicką, Placem Halickim, ulicą P ie­
karską ns cmentarz łyczakowski. Przodem postępo­
wali prebendaryusze miejskiego zakłada ubogich i 
wychowankowie miejskiego zakładu sierot ze sztan­
darem. Za nimi również ze sztandarami szły depu- 
tacye towarzystw „G w iazda" i „S kała", a nastę­
pnie urzędnicy i funkeyonaryusze magistratu „in  
grem io" uszeregowani szóstkami. Przodem niesiono 
wspaniały wieniec o Darwach miejskich od nrzę- 
dników i służby magistratu. Za muzyką postępowa­
ła straż akcyzowa również gremialnie, strażnicy 
miejscy szeregami i plntonami, karawan zai z tru­
mną otaczali woźni magistratu w odświętne przy­
brani mundury. Kondukt prowadził ks. kan. Len­
kiewicz w aSystencyi licznego kleru. Za trnmną 
obok najbliższej rodziny postępowała reprezentacya 
miejska z prezydentem drem Małachowskim i obu 
wiceprezydentami, marsznłek krajowy wraz z gre­
mium urzędników Wydziału krajowego, namiestiok 
i tłumy publiczności. Po nlicach, któremi szedł po­
grzeb. świeciły się latarnie gazowe, grubą przysło- 
nione krepą.

Od bram cmentarza ponieśli zwłoki na barkach 
swoich urzędnicy magistratu, a nad otwartą mogi­
łą przemówił wiceprezydent magistratu p. Roma­
nowski.

Lwowskie Koło pań Towarzystwa Szkoły lu­
dowej odbyło onegdaj walne zgromadzenie. Na bu­
dowę szkół wydało Koło w przeciągu TO lat swego 
istnienia koron 15 .657 ‘84 (do sumy tej wliczoną 
jest kwota koron 5 .285.70 , którą odesłano do za­
rządu głównego na budowę szkoły w Białej). W y ­
pożyczalń książek we Lwowie założyło Koło 4  — 
wspólnie zaś z Kołem akademickiem jednę. Czytelń 
Indowych po miasteczkach i po wsiach założono 26. 
Oprócz tego zasilano 17 czytelń Towarzystwa 
Oświaty ludowej w Galicyl i założono cały ich sze­
reg ua Śląsku, gdzie pozostają pod opieką tamtej­
szych Towarzystw „Jedn ości". Sprawozdanie kaso­
we za całych lat 10 wykazało w dochodach koron 
4 0 .795 ‘85, w wydatkach koron 3 7 .42L 8 9 , w ubie­
głym zaś roku uzyskano nadwyżkę dochodów w kwo­
cie koron 3.373 87. Z kolei wybrano delegacyę na 
zjazd do Krakowa i omówiono proponowane przez 
wydział w niosk i, które mają być na zjeżdzie tym 
w imieniu Koła przedstawione. W ybór nowego wy­
działu dał następujący wynik: przewodnicząca p.
Skałkowska Jadwiga: zastępcy: p. Twardowski Pius 
i W echslerowa Stefania; sekretarki pp.: Lewicka 
Anna i Maryańska Zofia ; skarbniczki pj).: Bień­
kowska Stanisława i Bieńkowska Bolesława; człon­
kowie zarządu pp.: Aleksandrowiczówna Aniela, 
Bełtowska Katarzyna, Czaplicka Marcela, Czarnow­
ska Józefa, Kosińska Franciszka, Jarecka Henryko­
w a, Łomnicka M arya, Niedziałkowska Wiktorya, 
Serbeńsaa Znzanna, Wiśniewska Leonardowa i W o l­
ska Benigna. Do komisyi kontrolującej wybrano p. 
Stronera Adolfa i p. Jaworską Sabinę.

Echo“. Walne zgromadzenie Tow. śpiewackiego
Echo“ odbyło się wczoraj. Prezes dr Berson pod­

niósł zasługi Jana Galla około rozwojn muzyki w 
Polsce, a walne zgromadzenie uchwaliło jednogło­
śnie uznanie dla jego dotychczasowej działalności 
tak dla rozwoju muzyki w Polsce, jak też zasług, 
położonych dla Towarzystwa. Nastąpiły z kolei wy­
bory. Prezesem obrano ponownie dra Bersona, dy­
rektorem p. Jana Galla.

Radny miasta, Gryglaszewski, miał oddawna 
zatargi z majstrem ciesielskim, Krykiewiczem. Mieli 
z sobą jakieś spory sądowe, po których p. Grygla- 
ezewski posądził p. Krykiewicza o złożenie fałszy­
wej przysięgi. Zarzutem tym p. Krykiewicz nczuł 
się dotknięty, i zaskarżył p. Gryglaszewskiego o 
przekroczenie oszczerstwa. W  sprawie tej odbyła 
się dziś rozprawa, na której oskarżony miał wła­
śnie przeprowadzić ofiarowany dowód prawdy. Nie 
zjawił się jednak ani p. G ryglaszew ski, ani jego 
prawny zastępca, wobec czego sędzia wyrokujący 
wydał wyrok, zasądzający zaocznie p. Gryglaszew- 
skieeo na 1 miesiąc aresztu, zamienionego na 300 
koron grzywny.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W  piątek 15 maja: „Nowe bożyszcze", sztuka w 3 

aktach de Curela.

(Telefonem).

Lwów, 14 maja. Prezydent miasta p. M a ł a ­
c h o w s k i  wyjechał dziś na jeden dzień do 
Wiednia, celem wzięcia udziału w obradach 
stałego wydziału wiecu miast o własnym sta­
tucie.

n o w a  r e f o r m a

T e le jr a fa e  i t e M u i e n  
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 14 maja. „Gazeta Lwowska" ogłasza, 
że ministerstwo handlu mianowało praktykanta 
konceptowego przy namiestnictwie, Aleksandra 
S t r z e l b i c k i e g o ,  praktykantem koncepto­
wym w dyrekcyi poczt i telegrafów.

Lwów, 14 maja. „Gazeta Lwowska" zawia­
damia również, że pruski minister rolnictwa 
zezwolił na przywóz bydła rogatego z Austro- 
Węgier na targi miasta Solingen.

Lwów, 14 maja. Ze S t a n i s ł a w o w a  do­
noszą, że wychodźtwo z tamtejszych okolic, 
szczególnie z powiatu tłumackiego, przybiera 
z każdym dniem coraz większe rozmiary. Nie 
ma dnia, aby nie przejeżdżały rodziny emigran-

..iiw. W  sobotę wywiózł osobny pociąg z Tłu­
macza przez Woronienkę 240 osób do Udiny.

Wiedeń, 14 maja. Minister handlu mianował 
dla technicznego oddziału dyrekcyi dla budowy 
dróg wodnych w ministerstwie handlu starszy­
mi komisarzami budownictwa: komisarza budo- 
w ni ctwa w ministerstwie handlu Jana Czer­
wińskiego i inżyniera w namiestnictwie lwow- 
skiem, Onufrego Rajmunda Piekarskiego, ko­
misarzem budownictwa Ksawerego Pietraszkie­
wicza, komisarza budownictwa kolei państwo­
wych.

Karlsbad, 14 maja. Na żądanie policyi dre­
zdeńskiej aresztowano tu rzekomego Alberta 
Blocha z Berlina, który atoli nazywa się wła­
ściwie Adoli Bloch i pochodzi z Kalisza. Poli- 
cva berlińska zarzuca mu defraudacyę 25.000 
marek, które otrzymał na zakupuo papierów 
wartościowych. Odstawiono go do sądu w Chebie.

Paryż, 14 maja. Nowo wybrana Izba posłów 
parlamentu zbierze się na pierwsze posiedze­
nie w niedzielę dnia 1 czerwca

Londyn 15 maja. „Biuro Reutera" donosi 
z HarrismitL ze generał Wessels, Ludwik Bo 
tha 1 inni wodzowie Boerów przybyli tuta, i
burgerów^ ^  k°nferenc^  'z delegatami

Londyn, 15 maja. izba gmin odrzuciła zna­
czną większością poprawkę Harcourta, domaga­
jącą się, by Izba odrzuciła projekt nałożenia 
ceł na środki żywności dla ludność1’ niezbędne.

Petersburg, 14 ni ija Oorońcą Bałmaszewa 
był adwokat petersburski, Lustig.

Pekin, 15 maja. Po walkach ostatnich można 
uważać powstanie w południowej części pro-
walEf f Umione- Stoczono zacięte
okrncieóstl 1

Zwołanie Sejmów.
, 14 ma> -  /  bardzo dobrego źródła

ję się, m  S e j m  g a l i c y j s k i  ma 
być zwołany na 16 albo 17 czerwca i że se- 
sya potrwa do 10 lipca. Oprócz tego odbędzie 

.nl0v â ,sesya Sejmów krajowych 
we wrźelniń?6”  ^  P ™ 1™

Mowe prowtzorynm budżetowe.
Wiedeń U m aja . „Fremd*nblatt“ dowiaduje 

się, żc wskutek bezowocnych rokowań musiano 
zaniechać zamiaru odbywania w najbliższych 
dniach tygodnia dwóch posiedzeń Izby posłów

zienme. W obe1* tego, że obecne prowizoryum 
budżetowe upływa z końcem mija, a do tego 
czasu budżet, zdaje się, n i e b ę d z i e  z a ł a -

w i o n y, za ch od zi p otrzeb a  n o w e g o  p r o ­
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o .   U k oń czen ie
obrad nad budżetem będzie dopiero możliwem 
po delegacyach.

Z Rady państwa*-
Wiedeń, 15 maja. Na wczorajszem posiedze­

niu Pady państwa odpowiadał minister kolejo­
wy W i t e k  na zarzuty poprzednich mówców 
w sprawie deficytu kolei państwowych, oraz 
innych niedomagam W  końcu zwrócił się prze­
ciwko żądaniu rychłego upaństwowienia kolei 
prywatnych.

Poseł K o l i s r h e r  zwrócił uwagę na cięża­
ry, jakie nakłada na Galicyę przy budowie 
knlei ministerstwo wojny, żądał reformy taryf 
w tym kierunku, aby skuteczniej bron-ły pro- 
dukcyi galicyjskiej przed konkurencyą Węgier 
i oświadczył się za rychłem upaństwowieniem 
kolei.

Poseł S t w i  e r t n i a  popierał to żądanie, da­
lej żądał .budowy linii D ą b r o  w a -Jasło -K o- 
n i e c z n a  i domagał się stanowczo większej 
samodzielności dla dyrekcyj kolojo^y^h, oraz 
przyznania im osobnych budżetów. Ostrzegał 
przed oszczędnościami, mianowicie na personalu 
kolejowym, i njmował się za losem urzędników 
i robotników kolejowych, polecając ich prośby
0 polepszenie bytu.

Wiedeń, 14 maja. Posiedzenie Izby posłów 
rozpoczęło się dziś o godz. lO1/^ Między m- 
terpelacyami odczytano interpelacye posła O l­
s z e w s k i e g o  i tow. w sprawie wyborów 
gminnych w B r z e s k u  i w sprawie wniesio­
nego w tej sprawie rekursu, nadto K 1I o f a c z a
1 tow . w sp ra w ie  rzekom ego udzielen ia  n agan y  
p rzez  a r cy k s ię c ia  F ra n ciszk a  F erd yn an d a  j e ­
dnem u sędziem u w  B en eszow ie.

Izba przystąpiła do dalszego ciągu dyskusyi 
nad budżetem m i n i s t e r s t w a  k o l e i .

Pos. S t a r z y ń s k i  omawia sprawę deficytu 
kolei państwowych i przyłącza się do wczoraj­
szych wywodów pos. Kolischera. Mówca zwal­
cza wywody pos. Khevenhullera, który w swo­
jej mowie podzielił sieć kolei państwowych na 
4 rejony i oświadczył, że rejon wschodni jest 
bierny, bo należą doń wszystkie koleje gali­
cyjskie, które zbudowane zostały jako kouce- 
sya d li Galicyi. Mówca protestuje przeciw 
temu twierdzeniu i oświadcza się za upaństwo­
wieniem kolei północnej, które powinno nastą­
pić do 1 stycznia 1904 r. Muwi-a wykazuje 
konieczność budowy linii Lwów-Winniki-Brze- 
żany-Podhajce. Oświadcza się za bezpośredniem 
połączeniem Lwowa z Warszawą, co mogłoby 
nastąpić przez wybudowanie linii Lwów - Beł- 
zec-Lublin.

Przez wybudowanie tej kolei stworzonoby 
bezpośrednie połączenie Morza Czarnego z Bał­
ty ckiem. To połączenie miałoby tak wielkie 
międzynarodowe znaczenie, że'ewertualne szko­
dy, wynikłe stąd dla linii Lwów-Kraków, nie 
wchodzą w grę. —  Mówca domaga się nastę­
pnie koncesyonowania kolei Janów-Jaworów i 
Tarnopol-Zbaraż. Omawiając sprawę ruchu, za­
znacza, że na linii 1 iwów-Belzec pociąg posuwa 
się z szybkością 7 kilometrów na godzinę. (W e­
sołość). Powodem tego jest oszczędność węgla. 
Mówca uskarża się na brak wagonów, szcze­
gólniej na linii Lwów-Podwołoczys^a i n. bra 
wagonów po większych stacyach kolejowych, 
gdzieby wagony mogły być wożone razem z 
ładunkiem, by nie potrzeba przewozić towarów 
w otwartych wozach, przyczem pewna ich ilość 
ginie. Co się tyczy ulg taryfowych, należy za­
prowadzić jednolity system. Raz bez przyczyny 
odmawia się załatwienia, drugi raz przyznaje
się ulgi. .

Tak n. p. członkowie walnego zgromadzenia 
Towarzystw rolniczych, przeważnie mniejsi wła­
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ściciele dóbr, nie otrzymali żadnych ulg w je- 
ździe, natomiast cyrkowi Henry’ego, który obe­
cnie daje przedstawienia w Krakowie, przyzna­
no ułatwienia. W  końcu omawia mówca kwe- 
stye językowe, domagając się zaprowadzenia 
języka polskiego w służbie wewnętrznej na ko­
lejach galicyjskich, co nie przyniosłoby szkody 
ani służbowym stosunkom, ani też nie groziło­
by bezpieczeństwu państwa. (Żywe oklaski).

Po Starzyńskim przemawiali posłowie Baum- 
gartner, Pogacznik i Basevi. Posiedzenie trwa 
dalej.

Rząd w obronie farmaceutów.
Wiedeń, 14 maja. Pod przewodnictwem po­

słów Piepesa-Poratyńskiego i Kleeweina była 
dziś u prezesa ministrów dra Koerbera depu- 
tacya właścicieli aptek z Austryi, Styryi, Salc- 
burga i Czech w sprawie zatargu z persona- 
lem farmaceutów. Lr Koerber wysłuchał ży­
czeń deputacyi, oświadczył jednakże, że n i e  
m o ż e  i c b  c a ł k o w i c i e  u w z g l ę d n i ć ,  
ponieważ sprzeciwiają się wprost żądaniom 
farmaceutów. Zadaniem rządu jest, godzić tego 
rodzaju przeciwieństwa, w i ę c  i w t y m wy ­
p a d k u  z a l e c a ć  b ę d z i e  u g o d ę .

Don Carlos protestuje.
Madryt, 14 maja. Don Carlos ogłasza w swym 

organie „Correo Espagnole" protest przeciwko 
wstąpieniu na tron i koronacyi Alfonsa XIII. 
Don Carlos oświadcza, że gdy nadejdzie pora 
odpowiednia, rozwinie sztandar swego domu i 
wezwie naród hiszpański przeciwko dynastyi 
obecnej.

Reakcja w Rosji.
Petersburg, 14 maja. Obiega tu pogłoska, że 

szefem najwyższego komitetu cenzury miano­
wany zostanie po Szachowskim, który wkrótce 
ustąpi, naczelny kierownik rządowego „Wie- 
stnika", S ł u c z e w s k i  (?). Jestto zdeklaro­
wany reakeyonista i karyerowicz, spodziewają 
się tu więc, że cenzura znacznie będzie obo­
strzoną.

Podróż Lonbeta do Rosyl.
Paryż, 14 maja. Na wczorajszej radzie ga­

binetowej obradowano nad podróżą prezydenta 
Loubeta do Rosyi.

Loubet odiechał wczoraj w towarzystwie 
prezydenta gabinetu i dwóch innych ministrów 
do Brest, skąd odjedzie do Rosyi.

Paryż, 14 maja. „Temps“ i inne dzienniki 
ogłaszają depeszę z P e t e r s b u r g a ,  że wsku­
tek zimy, panującej jeszcze w zatoce fińskiej, 
prezydent Loubet wyląduje w Rewlu, przez co 
jednak program pobytu nie ulegnie zmianie.

Paryż, 14 maja. W  towarzystwie Loubeta 
znajdują się: prezydent gabinetu Waldeck- 
Rousseau, minister spraw zagranicznych Del- 
cassć i minister marynarki Lanessan.

Truciciele w Persyl.
Teheran, 14 maja. Odkryto tu sprzysiężenie, 

działające głównie zapomocą trncizny. Sprzy- 
siężeni zatruwają wodę w studniach zamożnych 
obywateli i dygnitarzy. Z tych kilkunastu, za­
równo świeckich jak i duchownych, padło już 
ofiarą ich zamachów. T a k ż e  ż y c i e  s z a c h a  
b y ł o  z a g r o ż o n e .  Władze zarządziły liozne 
aresztowania.

Wojna, czy pokój!
Londyn, 14 maja. Lord Kitchener donosi z 

Pretoryi: W  ubiegłym tygodniu zginęło 19 Boe­
rów, 6 było rannych, 802 zabrano do niewoli. 
Opró tego wzięto 580 sztuk broni, 5420 sztuk 
nabojów, 200 wozów, kilkaset koni i kilka ty 
sięcy sztuk bydła.
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Neapol, 14 maja. Z wnętrza Wezuwiusza 
dochodzi głuchy łoskot, jaki zwykle poprzedza 
silne wybuchy. Z krateru płynie już lawa, a 
od czasu do czasu wyrzuca wulkan płonące 
kamienie, które, padając na ziemię, sprawiają 
widok pękających granatów.

Objawy współczucia.
Waszyngton, 15 maja, Prezydent Roosevelt 

dał i>"Cyatywę do organizacyi komitetów w ca­
łych Stanach Zjednoczonych dla zbierania skła­
dek na ofiary katastrofy na wyspach Marty­
nice i Saint Yincent.

Nowy Jork, 14 maja. Ze względu na to. że 
tysiącom mieszkańców na dotkniętych wybu­
chami wulkanicznemi wyspach antylskich grozi 
śmierć głodowa, postanowił parlament St a nó w 
Z j e d n o c z o n y c h  wydać odezwę do więk­
szych miast amerykańskich, aby pospieszyły 
z pomocą. Pierwszy okręt z żywnością, paro­
wiec „Dixi“ dziś odpłynął do Martyniki.

Paryż, 14 maja Król włoski przesłał 25.000 
franków dla ofiar na Martinice.

Wiedeń, 14 maja. Rada miejska na wniosek 
dra Luegera uchwaliła przesłać kondolencye na 
ręce burmistrza Paryża i 5000 koron na rzecz 
ofiar na Martinice.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Mfohal Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Podaję do publicznej wiadom ości, te  żadnych 
weksli ani sam nie podpisywałem , ani nikomu ich 
nie żyrowałem i te przeto wszystkie ewentualnie 
w obiegu będące weksle, mojem nazwiskiem podpi­
sane, nie będą przezemnie płacone (1.224-1 -2)

•Józef kniaź Puzyna.

Dr W . KRETOW ICZ
ordynujący stale od kilkunastu lal

w  K  a r l s b a d z i e
mieszka w domu „ S t a d t  W a r a c h a u “  K a i -  
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Katastrofy wulkaniczne.
Na Martynice.

Londyn, 14 maja. „Biuro Reutera" donosi z 
F o r t  de  F r a n c e  z dnia onegdajszego: 0- 
ględziny wykazały, że ofiary wybuchu udusiły 
się gazai ii. Wyspę ciągle jeszcze otacza gęsta 
mgła. Na morzu pływają szczątki okrętów i 
trupy, pożerane przez rekiny. Ruiny miasta je­
szcze ciągle się palą. Lądowanie okrętów jest 
prawie niemożliwe. Na ulicach leżą stosy tru­
pów, przeważnie zwrócone twarzą do ziemi.

W dniu 8, 10 i 11 b. m. znaleziono około 
2000 trupów na ulicach Saint Pierre. Wybuchy 
Mont-Pelóe —  jak się zdaje —  wzmogły się.

W St. Vincent zginęło przy wybuchu wul­
kanu 1600 osób.

Nowy Jork, 14 maja. Z „Fort de France" 
donoszą: Jedyną istotą ludzką, którą zdołano 
ocalić w Saint Pierre, był z b r o d n i a r z ,  od­
siadujący karę w więzieniu, który cudownym 
wręcz sposobem uniknął śmierci podczas kata­
strofy.

Londyn, 14 maja. W spitalu w Fort de Fran­
ce leży tylko 12, którzy uszli z życiem z St. 
Pierre

Nowe wybuchy wulkaniczne.
Londyn, 14 maja. W północnej Ameryce wul­

kan Mont Jona po 30-letniem milczoniu wy­
rzuca dym i parę. Ludność ucieka.

Paryż, 14 maja. Według depeszy nadeszłej 
do ministerstwa marynarki, rozszerzył się c y ­
buch wukanów na miasta Le Corbet, Le Pre- 
cheur, La Grandę Riyifcre i Macouba. W  Le 
Precheur znaleziono 400 zwłok.

Londyn, 14 maja. Znakomity geolog prof. 
Heilbrin w Filadelfii wyraża w komunikacie 
do jednego z pism angielskich wielką obawę o 
los w s z y s t k i c h  w y s p  a n t y l s k i c h .  Co 
się tyczy M a r t y n i k i  i St.  Y i n c e n t  przy­
puszcza, że wyspy te pod działaniem atmosfe­
ry, zwłaszcza wiatru, w k r ó t c e  z a p a d n ą  
s i ę  w mo r z e ,  gdyż wybuchy wulkaniczne 
wyd-ążyły zupełnie ich wnętrze.

Nowy Jor* 14 maja. Wybuchy wulkaniczne 
s i ę g a j ą  j u ż  do  M e k s y k u .  Wulkan Pico 
de Colima daje złowrogie znaki, że zbliża się 
wybuch. Mieszkańcy okoliczni tłumnie, w nai- 
większym popłochu, opuszczają swe siedziby i 
chronią się do dalszych miejscowości. —  Kra­
ter wulkanu Sona zieje dymem i ogniem. Osta­
tni wybuch tego wulkanu wydarzył się przed 
30 laty.

P I S Z C Z A N Y
najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarrzano-muło- 
we dla reum atykÓW , w cierpieniach stawów i k o ­
ści, w gruźlicy stawów, po Złamaniach i zw ichnię­
ciach, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w ischias.

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli 
według wszelkich wymagań —  od luksusowych, aż 
do najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
siarczano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla nboerich z kąpielami po 10 cnt., drugi po 40
cnt. Wanny porcelanowe, marmurowe i dre­
wniane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z 
niezrównanym skuikiem. 1213 2 -10

Okolica górzysta.
W szelkich informacyj udziela Dr A. T e i c h m a n n .  

Do 15 maja Od 15 maja
Kraków, Rynek gł. Piszczany na W ęgrzech.

5 0 . 0 0 0  k o r o n  wynosi główna wygrana 
loteryi na dochód aitystów dramatycznych. —  
Ciągnienie 19 czerwca. Dostawcy knpnją wy­
grane za gotówkę, odciągając 10»/0.

Niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy Ra- 
dlauera plaster przeciw odgniotkom, to jest 
10 gr. 25  prc. salicylowego kolodyum z 5 centigr. 
wyciągu z konopi. FI. 72 hal. (60  fen.). Prawdzi­
wy tylko z napisem: Kronen-Apotheke, Berlin. — 
Skład prawie w każdej aptece. (70 0 -4 -6 )

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 1 1 maja. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30.
Akcye austriackiego Zakłada kredytowego 678-50. 

Akcye węgierskiego ratlado kredj towego 696 — . Aki y 
Anglobankn 271- . Akcye Uuionlrankii 646 50. Akcye 
Łande: banku 425 — Akcye Bankvereinu 452-— . Akrye 
Bodencredit 942 —. Akcye (Galicyjskiego Banka hipote­
cznego — . Akcjo kolei państwowych 673-60 Akcye 
kolei południowej 47 50. Akcye N. Tram. -aye lit. A 
283-50. Jkcye N. Tramwaye lit. B. — . tkcy ko­
lei Elbethai 462-— . Akcye kolei Północnej 5780 Ak
cye Kolei Czerniowiecklej — —. Akcye Alpiny 4 13 R0 
Akcye Bimi Mnranyi 513 — . Akcye Pragskiego Towa­
rzystwa żelaznego 1548'—. Akcye fabryki broni 3 3 3 __
Akcye tnreckie tytoniowe 29 1—. Obligaoye węgierskie 
indemnizacyjne 97-65. Renta majowa 101-75. Austryarka 
renta koronowa 99-60. Węgierska renta koronowa 97 65 
J ,  ‘ - ^ t y  Towarzystwa kredytowego ziemskie* » 96 40 
4 /„ Listy Bankn krajowego 97’ - 41/.0/ LUfw Bonb '
k ra jo w e j 100-50 4%  Listy Bankn h ipoteczn ie  * “ 75 
4 /1/0  Listy Banku hipotecznego 10025 5°/ Lisfv Ran 
ku hipotecznego 110- - .  4%  Galicyjskie obligacye ™

ku i89d 97 10. 4*% Pożyczka miasta Lwowa 91

Nafta ‘ beẑ zmiany7 50’ (t>6t lmiany> 37’*>-

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

■ dnia 13 maja 1902 r. godzina 1 ’ południe.

I. Walały
Ruble papiernwe .
Marki n iem ieok ie ................................
Franki papierow e............................
Dwudziestofrankówki w złocie •

II. Listy zastawne.
5 %  Listy zastaw, prem. Bankn hipot 
4y,°/o Listy zastawne Bank?, hipoteoz.
4y°o n „ „
^ /*  /o Liity KAstawne Bankn krajów.

4°/ó Listy zast. g a lV ,w  kred. ziem. nieok. 
" « » » > .  „ 41-letnie

' 5 ■ > > » " *  * 56-letnie
III. Obligaoye I peżyozkl

P ^ 0ylSkiV bUgaoye Pr°pinaoyjue ' 4%  Peźyozka krajowa z r. 18&a . .
!'(*•/ "  ml**ta Lwowa . . . .
4./« /» n n -

4 /o
. . . »  * » i uu —kolejowe    pg yg

IV. Laay.

płaoą iądaia
268 50 254 5o117 — 117 60

95 25 85 75
19 05 19 15

110
103 20 101 20
95 50 96 50IOj 75 101 75
96 75 97 75
86 — _
95 75 96 75
96 — 97

98 50 99 50
97 10 88 _
93 50 94 50

100 — 101 _
102 25 103 25
100 — 101 __
86 75 97 75

74 _ 78

I ̂ ski   Przybory do podróży —  Kapelusze słomkowe i filcowe —  Dżokiejki
loleca Zdzisław Zdanowicz Kraków, ul. Sławkowska 1. 8 vis a yis hotelu Saskieg



Nr. 101.

ZAWOJA
Jest niewątpliwą rzeczą, że zgodne 

ze zdaniem wszystkich meteorologów 
w tym roku po zimnych i mokrych 
miesiącach wiosennych będziemy mieć 
suche i gorące lato. Spodziewając się 
przeto licznego napływu gości na po­
byt letni do Zawoi, zarządziłem u sie­
bie wszelkie możliwe ulepszenia.

I tak:
1) Zarządziłem, żeby moje wózki 

podczas miesięcy letnich stale były na 
usługi gości —  nietylko tych . którzy 
przybywają, lub odjeżdżają pociągami 
dziennemi, ale także i tych . którzy 
pizyjeżdżają i odjeżdżają pociągami 
nocnemi, i żeby ich odwoziły lub przy­
woziły po niskich cenach;

2) dałem odrestaurować wszystkie 
domy mieszkalne i urządzenie domowe 
odnowić;

3) postarałem się o to, żeby potra­
wy i napoje były wyborne i tanie, a 
usługa rzetelna;

4) postarałem się i o t o . żeby tu 
stale przebywał lekarz.

Wogóle poczyniłem wszelkie kroki, 
aby uprzyjemnić pobyt w Zaw oi, i 
wobec tego prosząc o liczne przybycie 
do tego uroczego zakątka, kreślę się 
z poważaniem 1209 i 18

S. B ru ll  w  Z aw oi.

naturalna
alkaliczna
szczawa

jest bardzo skuteczna w

w Krakowie przy ul. Wielopole

We czwartek dnia 15-go maja 
o godz. 8ej wieczorem

W ie le  Przedstawienie
z zapasami o nagrodę

lOOO koron
miedzy pierwszym pol­

skim zapaśnikiem

Cyganiewiczem
Zbyszką

i francuskim siłaczem
Gonns I I .

Oprócz tego

Wielkie przedstawienie.
Występ wszystkich a r ty s tó w  

i artystek.
Bliższe szczegóły na afiszach. 

W piątek dnia 16go maja b. r.

High-Life.
D y r e k c y a .1229

zasłabnięciach przewodów 
oddechowych:

nieżyt) gardła i oskrzeil, nieżyty szczytów i poczynające się nacieki: w za­
paleniu opłucnej i otrzewny (w takich wypadkach pije się tę. wodę często 

- z domieszką gorącego mleka); w

chorobach przewodu trawienia,
tworzeniu się kwasów żołądka, w nieżycie żołądkowym, w braku apetytu, w

dolegliwościach nerek i pęcherza.
Szczawa ta nadaje się dalej wybornie jako pomocniczy środek przy leczeniu 
się w Karlsbadzie, w Maryenbadzie, w Francensbadzie, w Cieplicach i t. d., 

a w końcu nadaje się ona bardzo do użycia w

pojawiających się epidemiach,
gdzie rozchodzi się o to, ażeby przez użycie bezwarunkowo czystej wody, 

uchronić się przed niebezpieczeństwem zarażenia.

Czwartek, 15 Maja 1902.

Wody mineralne naturalne
TEGOROCZNEGO CZERPANIA

nadeszły do

U s i n d l i i  ?X •  1 B T e n i i z l a .
1 21 1 2

9  K cr b a tŁ  a B r o d ó w ! 9 Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
zbioru majowego, poleca handel

W. Adamowicza
u

•  Herbata z  Brodów! •

w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 64 0
1 funt Familijnej" bardzo d o b r e j .............................złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 

funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1'20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilu . . 9 '—

fxxxxxxxyxxx>oooo<xxxxxxxxxxxx»c««oooo<

Kręgle

W  ¥  języka niemieckiego i
francuskiego u d z i e l a

670 17 o M a r y a  D u m a ir e  
w Krakowie, ul. św. Jana 26, I. p.

Kamienica jednopiętrowa
w Podgórzu, ul. Kalwaryjska, o 17 ub.- 
kacyach, obciążona długiem hipot. 2320 
złr., do sprzedania. Wiadomość u stróża 
domu w Krakowie, ul. Długa 20. 1150 4 5

Ciągnienie nieiwnlalnie 
19go czerwca 1902 r.
Lotem na do­

chód

1 główna wygrana na 5 0 .0 0 0  koron
1
l n  n  n
2 PO
5 wygranych „

»0 „
H2 -60

100 n
30& n 

3500 „
Losy po X  koronie

polecają: 1101 7 O
Józef Altstadter, iudi n rnbaum Bracia Eiben- 
•chiitz, Karol Gottiieb, izak Grajower, H. 
Holzer, Kurnatowski i Spół., Józef Landauer, 
Józef Lauer, M. D. Trinkenreich w Krakowie.

5000
3000
2000
1 0 0 0

500
200
100

50
20
10

Wszystkie wygrane kupują dostawcy 
za gotówkę z odciągnięciem, JO°/0.

W chorobach dziecięcych
wybitui lekarze, jak prof. L ó s c h n e r , M a n t/ m er , E u s t e in ,  G a n g h o fe r  

i inni dawali pierwszeństwo w o d z i e  gi es h ii h 1 e r o w s k i e j.

Jako orzeźwiający
i stołowy napój

odznacza się ta woda szczególnie nadzwyczajną

czystością smaku, 
perlującym kwasem węglowym,

łatwa strawnościa,
y y'

ożywiającem działaniem na 
o o o o o cały ustrój,

przyspieszeniem czynności 
trawienia. 1205 1 4

W  zapasie we wszystkich handlach wód mineralnych i w aptekach.

polecają najtaniej

REIM i SPÓŁKA, KRAKÓW
$xxx>o<xxxx><xxxxxxx

Inż. Leonard Nitsch i Spółka
BI URO T E C H N I C Z N E  i Z A K Ł A D  I N S T A L L A C Y J N Y

projektuje i wykonuje:
CENTRALNE OGRZEWANIE vvsz}Tstkich systemów i Wentylacye; 

WODOCIĄGI, KANALIZACYE,  Klozety, Łazienki, Łaźnie, Pralnie
mechaniczne, Susznie i t. d.

Oświetlenie gazowe. . 10l5 12 15
K raków , ul. Kolejow a 18, parter, jSTr telefonu 385.

Kosztorysy bezpłatnie.

%  
&

■ %  V a  % . ° \ 4 o [ ^

S. A. Krzyżanowski
Księgarnia i Skład nut w Krakowie

poleca: u 54 3 5
Jakubowski L. 31. Dr. Prof.  —  

Wskazówki żywienia i pielęgno­
wania dzieci w pierwszym roku 
życia. Wydanie drugie przejrzane 
i uzupełnione przez autora. —  Cena 
50 hal., z przesyłką poczt. 53 hal.

Do nabycia we wszystkich księgarniach

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
1>. E. Friedleina w Krakowie,

Rynek główny Nr. 17, telefonu Nr. 452,
wyszły z druku:

I  pan Tetmajer
Noce letnie

w ozdobnej barwnej okładce rysunku W ł. Tet­
majera 2 kor. 60 hal., w oprawie płóciennej 3 
kor. 60 hal ; za przesyłkę pocztą dolicza sie 

20 hal. 100P 14 15 *
Do nabycia we wszystkich księgarniach

• • H S H N H M 9
Jacek Lndwlńskl

Z E G  A R M I S T R Z
ul. Sławkowska 27, II. p.

1220 1 O

Krakowa i okolicy, znane z trwałości, lekkości i elegancyi, najlepszemi swojskiemi siłami 
wyrabiane obawie damskie i dziecięce, poleca na sezon wi )se„ny magazyn, istniejący od 

przeszło 50 lat pod firmą „Jan Rebsz“ w Krakowie, ul. Floryańska 3. 740 28 36

Fudr książęcy
znakomicie oaświeża i upiększa płeć. Cena od K. 1*20 do K. 3'20.

JAN 1HNATOW1CZ,
Kraków, Sukiennice Kr. 20 — Lwów, ni. SyLstuska Kr. 25 i ni. Halicka Nr. 11 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr. 24. 58 16 O

Dom gościnny

Urzędników do akwizycyi
za wynagrodzeniem stałej płacy, dyet 
podczas podróży z góry płatnych i oso­
bnej prowizyi —  przyjmuje filia austr. 
Towarzystwa ubezpieczeń. Pozyskanie 
ubezpieczeń życiowych i posagowych 
dla dzieci jest przy nowej kombinacji 
bez oględzin lekarskich i na innych ko­
rzystnych warunkach bardzo ułatwione. 
Reflektuje się tylko na osoby intnli- 
gentne i rzutne, które swą nienaganną 
przeszłość wykazać mogą. Oferty z po­
daniem wieku i dotychczasowego za­
trudnienia pod adresem: Biuro aseku­
racyjne we Lwowie, plac Kapitulny 3.

1210 2 2

wraz z prawem propinacyl, w Płaszowle, przy samej 
granicy Podgórskiej —  jest od 1-go czerwca 1902 roku 

do wydzierżawienia.
Bliższej wiadomości udzieli właściciel domu L. 11 przy ulicy 

T w a r d o w s k i e g o  w Podgórzu. iśfi8 i 2

Na kawałeczek cukru lub do odrobiny wody bierze się 30 ao 40 kropli

Balsamu A, Thierrego,
ażeby wywołać działanie kaszel uśmierzające i wszystkie przewody od­
dechowe oczyszczające. =  Dostać można w aptekach. =  Pocztą 
opłatnie 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 korony. Aptekarza Thierry
(Adolfa) LIMITED apteka pod Aniołem Stróżem w Pregrada pod Rohitsch- 
Sauerbrunn. Prawdziwym jest ten balsam tylko z rejestrowanym we 
wszystkich cywilizowanych państwach zielonym znakiem ochronnym 
zakonnica i kapslą zamykającą, na której wyciśnięte są słowa: Jedynie

prawdziwy. 843 1 5

SANATORYUM i ZAK ŁAD  W ODOLECZNICZY
P O D  L W O W E M .

I rzyjmnje chorych od 15 maja
Obok dawniej jnż istniejących znakomitych urządzeń , wprowadzono w tym 

roku leczenie reumatyzmu i t. d. 1162 2 12
mułem Fango z Battaglil.

Urządzono salę do nauki chodzenia M T  ta fo e ty k ó w  metodą dr. FRENKLA 
z Heiden w Szwajcaryi i urządzono k ą p i e l e  g a z o w e .

Szczegółowych opisów i wszelkich wyjaśnień udziela d r .  J ó z e f  Z a k r z e w ­
s k i ,  kierownik i współwłaściciel Zakładu, L w ó w ,  ni. Akademicka Nr. 28.

R7orip9 rinhr ziemskich, który osta- 
1 u u i i l  tniemi czasy zarządzał
obszernym mfjątkiem jako pełnomocnik, po­
leca usługi swe interesowanym od 1 lipca b. r. 
Releguje pośrednictwo t u. wywiadowczych.— 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod: A. G. po­
ste restante Jarosław. 1028 19 20

♦  ^  >!r

F A B R Y K A  S IA T E K  
konstrukoyj i artystyozn. ślusarstwa

J. Górecki i Spółka
iv K M A K O W IE , ul. ś. W awrzyńca 20, 

telefon Nr. 277, 
w ykonuje wszelkie roboty w zakres powyż­

szych fabrykantów wchodzące.
Cenniki na żądanie Ceny przystępne.

Termin ściśle dotrzymany. 1019 14 40

Letnie mieszkanie
o 3-ch pokojach z kuchnią i z dużyin 
ładnym ogrodem, w oddaleniu 2 kim. 
od Krakowa, na całe lato lub na mie­
siące do wynajęcia. —  Zgłoszenia: Sil- 
biger, Prądnik biały, dwór. 1158 3 3

JLiJLIJî ÂJJULUJLLUi. °

BACZNOŚĆ!
Pierwsza galicyjska Fabryka Krzeseł 

m  is z y s t l ic i  stylacl
Józefa Różyckiego

we Lwowie, p1. Bernardyński 15,

przyjmnje róiniez taeslaS o wyplataiiia
Listy pochwalne na żądanie.

1006 13 40

A d r e s y
ws selkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gwarancyą poriaj w u i ie r n a i .
Bureai1 Josef Bosenzweig &  Solinę ln 
W len, I , Baokerstrasse Nr. 3- Internrb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 987 10 20

W  K r a k o w i e  u firmy 1140 11

Reim i Spółka, S f
W dzierżawę jest do oddania

3
o

Koron: t wazelkloh politur poradzek, 
linoleum 1 miękkiego drzewa. Wychodzi 
jej mało, ła*wa do użycia, gdyż jest płynna 
i daje się zmyć, ma piękny połysk i jest bardzo
trwała 1 Kolorowa na stare podłogi szczególnie 
piękna, wosk przy froterowaniu zbyteczny. — 
Wynalazca i wyrabiający J. Lorenz i Spół., 
Cheb (Eger i. B.) — Dostać można w 1-ia 
kowie u firmy Keim i Spółka. 889 22 26

Myję moje dzie- 
zwanem • 

a zasypuję pro- 
pod nazwą: 

wyrobu fabryki
„Savon - Bebe“ 
„Poudre-Bebe“

W aptekach, 
i składach

cię mydełkiem
„Śavon-Bebe‘\
szkiem znanym
„Poudre-Bebe“ 
„Mimoza ‘
kosztuje 60 hal. 
kosztuje 60 hal. 
drogueryacli 
perfum. w 0

posiadłość wiejska pod Krakowem, obejmująca 
budynki mieszkalne i gospodarskie z inwenta­
rzem i 60 morgami gruntu, z tego 46 morgow 
przedniej roli i 20 morgów łąki. — Warunki 
bardzo przystępne ! — Zgłoszenia przyjmnje 
i bliższych szczegółów udziela k a n c e l a r y a  
a d w o k a t a  Dra Ignacego Suessera w Krako­
wie, plac Dominikański Nr. 5. 1200 2 2

1135 4

jakości po- 
leca

P I O T R

M A K 0 V I C K T ’/  wyrób bryndzy w Liptó- 
▼ /  Rosenberg. —  Przesyłka 

pocztą 5 Kg opłatnie 5 34 K.

PIPOSS NIEZAWODNA
otrzymuj: się przez ożycie Mydła glloery- 
nowo-bensoesowego J. W iśniewskiego,
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: vi Krakowie J. Wiśniewski, skład 

apteczny, nl. Stradom 7; w Boołml -łan Mi­
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
oock, nl. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza sie wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra fannacyi.“ 

48 40 0

Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukami L. K. Górski.

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie
£ W. HALSKI HANDEL KRAKÓW

Ż E L A Z A  B n l r i n n n i C f l .


